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Lwów 25 kwietnia. 

W zobotę rozlepiono w naszem mieście pla- 
katy w połowie polskie, w drugiej połowie żydow- 
skie, któremi podpisana na nich „młodzież jzrae- 
licka* wzywa wszystkich swych szółwierców do 
największej tutejszej synzgogi, zwanej tem lem, 
na nabożeństwo żełobne z powodu wyrędzenia ży- 
dów z Hiszpanii równo czterysta lat temu. Takie 
nabożeństwa odbędą się na całej kuli zie mskiej, 
świadcząc o plemiennej solidarności izraelitów, któ- 
rzy pomimo niejakich zewnętrznych między sobą 
różnic, wytworzonych odmienntemi warunk2mi by- 
tu w różnych krejzch, trwają oto już blizko dwa 
tysiące lat na stanowisku cdrębnego narodu, 
goszczącego tjlko wśród innych społeczeństw, lu- 
bo zresztą w praktycznem życiu postępują bynaj- 
mniej nie jako goście. Jest to zjawisko bardzo 
dziwne i zgoła niezrozumiałe dla społeczeństw 
aryjskiego pochodzenia. Dziwne jest ono przede- 
wszystkiem dla tego, że nie ma żadnych zgoła u- 
Biłowań ku odtworzeniu ojczyzny judejskiej na jej 
dawnem miejscu; nie ma ich i nigdy nie było, a 
jeśli kiedy zjawiał się człowiek, który o tem po 
myślał, to pierwsi żydzi uważali go za marzyciela 
i półgłówke. Jeżeli zechcemy tłómaczyć tę soli- 
darność jednością wyznaniową, to również będzie 
ona dla nas niezrozumiałą, bo naprzykład nam 
ani przez myśl nie przejdzie urządzać żałobnych 
uroczystości na pamiątkę klęsk katolickich w An- 
glii za czasów Elżbiety, albo w Niemczech za 
czasów Lutra. Modlić się z jakiegokolwiek powo- 
du, byle nie na intencyę zbrodni, jest zawsze dg- 
brze; niedobrzs tylko to, że w tym wypadku za- 
mierzona była przez izraelitów jakaś demonstra- 
cya społeczna i polityczna. W ogóle jest teraz 
wszędzie między żydami usiłowanie powstrzymać 
lekzą skłonność asymilacyjną, której jak gdyby 
już się poddawała inteligencja izraelicka. Nawet 
we Lwowie, jak słyszeliśmy, ma powstać pisto, 
działające przeciw polszczeniu się żydów. Żyd ma 
nazawsze pozostać żydem, obywatelem Judai! — 
oto jest nowy prąd między izrselitami. Sprzei 
to wielkie rozczarowanie chrześcijańskim liba- 
rałom. 

Właśnie wyrazem tego prądu móały być 
powszechne uroczystości żałobne z powodu wyda- 
lenia żydów z Hiszpsnii przed czterystu laty. 
Osobny post, modły, prelekcye, broszury, składki 
w całym świecie — to wszystko miało silnie 
podnieść nowy między żydami kierunek, przyczem 
Gczywiście stosunek do chrześcijan byłby poger- 
szopy. Ze stanowiska  historyczoficznega jest to 
prąd dość zrozumiały. Walczą teraz w Świecie 
dwa potężne kierunki: socyalistyczno bezwyzna- 
niowy z chrześcijańskim, jako ideą społeczEą 
Przy tych dwóch kieruukach wszystkie Inne ma 
leją. Izraelici wsządzie należą do pierwszego, a 
choćby nawet ` wierzyli w jego zwycięztwo, w 0- 
gólną niwelacyę religijną, _ narodową, stanową i 
majątkową, to jednak sami nie chcą sie rozpży- 
nąć w tym jakimś denaturowanym żywiole i dla 
tego zawczasu usilnie zaczynają SIĘ zabezpieczać, 
podnosić swą plemienną odrębność. Niech się 
wszystko wynarodowi 1 zbezwyznaniowi, ale żydzi 
powinni pozostać żydami i izraelitami! | 

Do tej myśli miały być CR Gi jubileuszo- 

dy. Główną uroczystość zamierzona urzą- 
dzić obie na Zielone Święta. Byłby to rodzaj 
jakiegoś kongresu delegatów kahałowych z całego 
świata. Ponieważ Turcja przyjęła żydów hiszpań- 
skich, przeto chciano sułtanowi pow 3 
nej ceny podarunek: szablę, p Ad rę dz i 
pochwa byłyby Z drogich kamieni. Tym darem, 
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PAWEŁ POPIEL 


SYLWETKA POŚMIERTNA. 

(Dokończenie). iw ka 

Dla tego, w czasie gdy Montalembert, 84u- 
sznie FODDI niesprawiedliwościami 1 omara 
doświadczonemi od jednostek, mniej słusznie m. 
nę ich składał na cały ustrój zj A zi, 
ze smutnej pamięci książką 0 katolickiej iee ; 
gorzkiemi słowy witał otwierający 819 sobór ; A y 
ks. Gratry prowadził słynną swą polemikę z kardy 
nałem Deschamps a namiętny 1 despotyczay 
Dupanloup brał dogmat nieomylności za pre- 


t dla odnowienia starej walki biskupów z pa- | È 


Pleżami i gallikańskiego kościoła z „powszechaym 
~ Paweł Popiel zrozumiał stanowisko świeckiego 
rześcijanina lepiej od przyjaciół swych we Francy! 

a obowiązki wzgiędem Kościoła bardziej sumiennie, 
pokornie i mądrze, niż je rozumieli niektórzy 
giskupi. I podczas gdy drezdeński Tydzień z Całą 
alangą wtórujących mu korespondentów soboro 
Wych do polskich gazet ks. Wierzchlejskiego ogła- 
Bal „prawdziwym“ Prymasem w przeciwstawieBiu 
zh gorliwego i mądrego stróża grobu S. Wojcie- 
sA „Wiary i wierności narodu polskiego dla 
A siota podczas gdy ten chór improwizowanych 
kle 9gÓw odsądzał od sumienia i polskości Cały 
bosz hr iski z wyjątkiem kilku józefińskich pro- 
ri isé wi każdego świeckiego, który za OBtatnie- 
liberalnych chciał — Paweł Popiel choć ze szkoły 
ja kstolików wyszedł i głównym jej 
teologiczna" zawsze wierny, choć jako Świecki 
sercem a ee tę kwestyi nie asked 
nie zrobił krok ni oiickiej opozycji się Szła Gi 
cie. Zrozumiał, żę © “rzekł słowa na jej popar- 
i raap aym, powołanym czynnikcm 


dyskusyę j s, paiia 
etoi za przebię z Euiecie sporu zswtawić przy- 
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zmienionym na brzęczącą monetę, mógłby sułtan 
podreperować swoje interesa. Baszowie również 
długo pamiętaliby szezodrość żydowską. Może w 
tem żydzi mieli jeszcze jakiś ceł praktyczny, 
obchodzący specyalnie Turcyę, ale ce do tego są 
tylko niewyraźne przypuszczenia. © : 

Takie obchody zapewne rozwinęłyby jeszcze 
bardziej autisemityzm, którego nie mogą życzyć 
zarówzo rządy, jak politycznie wyrobieni żydzi, 
patrzący niechętnie na ów nowy prąd szowini- 
styczno-żydowski. Przypuszczamy, że poczyniono 
właściwe starania, aby iuraalici zaniechali obcho- 
dów, zjazdu w Stambule, składek, w ogóle wszyst- 
kiego, co zamierzali uczynić. Sułtan oznajmił 
kahał«m w Turcyi, że daru nie przyjmie, a więc 
i baszowie ich nie przyjmą; że na żadne manife- 
starye nie pozwala, lubo nie zabrania pamiątko- 
wych modłów — iak nejcichszych — i wtuszcie, 
że swej życzliwości nie odbiera żydom. 

` Po takiej decyzy! snłtana odpadły główne 

punkta programu jubileuszowego. Pozostały tylko 
modły w synagogach, utządzane, jak ZAWSZE, 
przez najgorętsze żywioły w każdem społeczeń- 
stwie, przez młodzież, roznamiętnioną szowini- 
stycznie. s EE" 

Spodziewamy się, że na naszej ziemi nie 
mają żydzi powodu do wyrzekania podczas tych 
modłów na gospodarzy domu. 


Telegram doniósł o pojawieniu się w Lon- 
dynie listu otwartego Gladstona w kwestyi kobie- 
cej. Pismo to wyszło 20. bm. i jest zaadresowane 
do członka izby gmin Samuela Smitha, autora 
projektu o nadaniu kobietom prawa wyborczego 
do parlamentu. Jak bezwaruukowo zawsze w par- 
lamencie angielskim, ten projekt przeszedł w pierw- 
szem czytaniu, właśnie dla tego, aby można było 
nad nim podyskutować. Dz. 27. bm. nastąpi dru- 
gie czytanie — już zwykle decydujące o rzeczy. 
Owóż Gladstone w samą porę zabrał głos dla 
zwalczenis projektu. Przedess ystkiem protestuje 
on przeciw dziwnemu postanowieniu projektu, że 
mężstki nie otrzymałyby prawa wyborczego, a 
tylko „kobiety wolnego stanu.“ „Przecież — słusz- 
nie powiada Gladstone— gospodyni, matka wszę- 
dzie i zawsze powinna posiadać więcej praw od 
panny; jej poczucie obywatelskiej odpowiedzialno- 
ści jest większe; jej myśli dojrzalsze , praktycz- 
niejsze i szersze obejmują horyzonty. Wszelako 
nie czas jeszcze w ogóle na taką reformę, chocby 
nawet w zasadzie uznawać ją za dobrą i słuszną. 
Dolne warstwy narodn nie są do tego przygoto- 
wana, apitacye przedwyborcze są zawsze burzliwe, 
a często wielce niemoralne. Olbrzymia większość 
kobiet, mianowicie wszystkie zacne, czujące deli- 
katnie będą usuwały się od akcyi, w której na 
każdym kroku może być dotknięta ich godność, 
albo wrażliw:ść. Więc użytek z prawa głosu będą 
robiły tylko takie kobiety, o które właściwie dbać 
nie warto. Nie idzie tu o społeczne ich stanowi- 
sko, tylko o moralną wartość: kobiety różnych 
warstw społecznych i majątkowych, otrzaskane 
z agitacyami i burdami nieodłącznemi od nich, 
będą głoscwały; inne „= nie będą. Gdyby miało 
być odwrotnie, to któżby się nie zgodził na re- 
formę, ale tak, jak jest, trzeba uznać, że nie czas 
jeszcze na wciąganie kobiet w wir walk politycz- 
nych. — — Przyklesnąć Gladstonowi ! 


Ministeryalny węgierski Nemzet wysłał do 
Sofii jednego ze swych redaktorów dla zbadania 
tam usposobienia zarówno narodu, jak sfer rządo- 
wych po ostatnich zamachach. Do tego redaktora 
mówił Stambułów: 


„O polityce austro-węgierskiej mogą się ode- 
ZWAĆ tylko z wdzięcznem uznaniem. Austrya jest 
nejpewniejszą przyjaciółką Bułgaryi. Niestety, nie 
mogę być zedowolniony z Porty. Jej wieczny brak 
postanowien!a i ciągła chwiejność niweczą najlep- 
sze chęci sułtana. Bułgarya widzi w Turcyi natu- 
ralnego sprzymierzeńca. Obydwa te państwa mu- 
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jeden tylko się nie mylił. 
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szą razem się bronić od wspólnego wroga. Dale- 
cy jesteśmy od podnoszenia wszelkich  niedojrza- 
łych kwestyj (a więc i sprawy niepodległości zu- 
pełnej lub sprawy uznania ks. Ferdynanda, — 
przyp. red.) Bułgarya chce spokojnie pracować, 
ale bronić się musi od rosyjskich zamachów i 
w tem wyczekuje pomocy tureckiej. Jeżeli jednak 
Turcya chce wykonywać tylko swe prawa, a zanie- 
dbywać swych obowiązków, to wynikną stąd najwięk- 
sze niebezpieczeństwa dla niej samej Sądzę, że mecar- 
stwa ligi pokojowej działały w Konstantynopolu nie- 
dość energicznie ; w skutek tego Roaya zdołała w 
niejednem zachwiać sułtana, na którego Kronsztadz- 
kie manifestacya wywarły potężne wrażenie. Prze- 
ciw Serbii nic nie zamierzamy. Nawet kwestyi 
macedońskiej nie myślimy teraz poruszać, gdyż 
ona dojrzeja dopiero za lat dwadzieścia lub trzy- 
dzieście. Wtedy sig okaże, kto ma prawa do 
tego kraju". ; 
_ Otwartość Stambułowa zasługuje na uzna- 
nie, bo stawia jasno wszystkie stosunki. Jego 
słowa o Turcyi tak brzmią, jak gdyby krótko 
jej powiedział : masz wóz i przewóz. Inaczej też 
być już nie może po „ostatuich wypadkach Co do 
Serbii, usunął wszelkie przypuszczenia nieżyczli- 
wości i nieprzyjaźnych zamiarów. 


Jak redaktorowi Nemzetu, tak zapewne mó- 
wit Stambułów dyplomatom tureckim i 'serb- 
skim, bo oto z Turcyi i Serbii jednocześnie i 


energicznie zaczęto wyrzucać emigrantów bał- 
gerskich. 


Korespendencye. 


Ateny 13 kwietnia. 

(ż) Dotsliwą klęskę poniósł w Grecyi komi- 
tet panslawistyczny. Od dawna już wytęża on 
wszystkie siły, aby na Wschodzie urządzać demon- 
stracye przeciw Anglii i przeciw trójprzymierzu. 
W Grecyi postanowił urządzić taką demonstracyę 
pod niewinną formą wycieczki studentów serbzkich 
do Aten. Tymczasem wycieczka ta mimo, że od 
półtora roku wszystko do niej przygotowano, w Ża- 
den sposób do skutku przyjść nie może. 


Przed rokiem już z górą zapowiedzieli ; 
serbsey studenci przyjazd swój do Aten. Przyjazd | 
ten zapowiedziany był początkowo na lato Ra 
przeszłego, z niewiadomych jednak powodów ced- 
roczono go do jesieni. W jesieni, gdy termin za- 
powiedziazych odwiedzin się zbliżał, nawoływały 
niektóre pisma tutejsze ludność ateńszą do godne- 
go przyjęcia miiych gości i witały ich już z da- 
leka w artykułach, pełaych entuzyazmu. Jednakże 
goście serbscy nie przybyli, zawiadomili tylko, że 
przybędą na wiosnę. Tegoroczny przyjazd ich za- 
powiedziany był kilkakrotnie na 15 kwietnia, 
tymczasem dzisiejsze dzienniki przyniosły wic d0- 
mość, że studenci serbscy nie przyjadą aż dopie 

ro w jesieni. Osoby jednak, mające dobre infor- 
macye, zapewniają, że serbscy studenci wcale nie 
przyjadą i że podawane przez gazety powody 
odroczenia podróży, mianowicie, że przeszłej je- 
sieni była żałoba dworska w Grecyi, a w tym roku 
są wybory, są tylko pozorne, gdyż ani nikt nie 
myślał dawać balu dworskiego dla serbskich mło 

dzieniaszków, ani też nikt nie toi się o to, aby któ 

ry z Greków dla nich zaniedbał swych obowiązków 
i nie poszedł głosować. Właściwym powodem nie- 
przybycia studentów serbskich jest to, że rząd 
grecki nie życzy sobie, aby przyjechali, gdyż nie 
chce dopuścić do jakichkolwiek demonst'acjj i 
daje to wyraźnie do poznania decydującym sferom 
w Baslgradzie. Bo też byłoby to bardzo nieroz- 
tropnie ze strony rządu, gdyby tolerował demon- 
stracye, które musiałyby się w końcu zwrócić 
przeciw polityce tych państw, do których Grecya 
będzie musiała zwrócić Się niebawem z prośbą o 
pożyczkę, t. j. do Aug!il i mocarstw, należących do 
trójprzymierza. 


siłki wspólnych nieprzyjaciół katolicyzmu i Polski, 


dawik Masłowski. 
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Kronika paryzka. 
Paryż 17 kwietnia. 

(W. Z) Paryżanie ochłonęli już Z przeraże- 
nia, w jakiem znajdowali się przez dni kilkanaście 
i wszystko wraca do normaluego porządku Uwię- 
zienie Ravachela i jego spólników tudzież wyda- 
lenia kilkudziesięciu zagranicznych anarchistów 
wywarło zbawienny skutnk. Oddy. kamy swobo 
dniej, owe dni trwogi wszakże narobiły dużo spu- 
stoszeń. Mnóstwo kobiet rozchorowało się, kilka 
dostało nawet obłąkania. Bramy domów stoją już 
od kilku dni otwo:em. Po explozyi bowiem przy 
ulicy Clichy wydała policya rozporządzenie, że 
wszystkie bramy muszą być w dzień i w nocy 
pozamykane a kto chce ‘wejsć do domu musi 
dzwonić na portyera. Jeden z właścicieli domów 
zadał sobie trudu i przez kilka godzin w dzień i 
w nocy siedział w loży portye:a, aby zbadać, ile 
osób w ciągu godziny zadzwoni i wejdzie do do- 
mu i czy możliwą rzeczą jest w ten sposób u- 
chronić Big od anarchistów lub złodziei. Owoż 
przyszedł on do przekonania, że jestto niepodo- 
bieństwem i że portyer nie jest w stanie zapo- 
biedz temu, aby ktoś niep:strzeżenie na schody 
się nie wcisnął. Dom owego właściciela jest o 4 
piętrach, i mieszka w nim 48 0:6b, t. j. 26 osób 
nsleżących do rodzin ełużbodawców i 22 osób 
służby. Codzień. inna rodzina urządza u siebie 
przyjęcia, w sobotę dwie rodziny równocześnie. 
W cięgu dwóch godzin w dzień zadzwoniono do 
loży portyera sto Bześć razy, a więc przeciętnie 
prawie raz na minutę, często jednak dzwoniono 
trzy i cztery razy bezpośrednio jeden po drugim. 
Gospodarz przypatrywał się wszystkim, którzy 
wchodzili do domu przez te dwie godziny i zba- 
dał, że z osób, składających wizyty jego loketo- 
rom, weszło .do domu -15 i twież wyszło, loka- 
torów weszło do domu siedmnastu, wyszło dziewięciu, 
słażba weszła dziesięć razy a wyszła ośm, ludzi 

z posyłkami ze sklepów i listonoszów weszło 
dziesięciu i tyluż wyszło, innych osób, których 
nig padod było odróżnić, weszło sześć i wyszło 
ty eż. t 

Sługi wybiegają z domu zwykle szybko i 
nigdy bramy za sobą całkiem nie zamykają, za 
listonoszem zaś lub woźnym telegrafu może się 
bardzo łatwo wcisnąć ktoś do domu, w chwili, gdy 
listonosz w loży portyera oddaje listy i dzien- 
niki dia lokatorów. Da tego portyer nie może bez 
przerwy stać w okuie swej loży, lecz musi nosić 
listy po schodach, lub wyjść na podwórze. Trzeba 
także i to wziąć na uwagę, Że z 29 nieznanych 
osób, które weszły do domów, siedm tylko zapy- 
tywało portyera, czy ta lub owa osoba mieszka 
tutaj i czy jest w domu, wszystkie inne zaś udały 
się wprost ua schody. W nocy dzwoniono prze 
ciętnie 15 razy na godzinę, 

Gdyby mie Ravachul, nie mielibyśmy tych 
wszystkich dat statystycznych. 

Zbrodniarz ten dostał już akt oskarżenia, 
wybrał Bobie obrońcę i przygotowuje się do pro- 
cesu, który rozpocznie sig 25 kwietnia, Akt o- 
skarżenia opiewa na usiłowane morderstwo radzcy 
sądowego Benoit i prokuratora Bulota, 

Wszystkie poprzednie moderstwa nie wcią- 
gnigto do aktu oskarżenia, aby nie przedłużać 
procesu, zresztą prokurator Bądzi, 2e 1 tak nie 
minie zbrodniarza śmierć, gdyż kodeks francuski 
nakłada na usiłowanie taką samą arg, jak i na 
dvkonaną zbrodnię. — Ravachol jednako jest naj- 
lepszej myśli i pociesza się tem, Że pójdzie ua 
dwadzieścia lat do ciężkich robót w Kajennie, 
skąd mu łatwo przyjdzie uciec. A trzeba wie- 
dzieć, że pobyt w Kajenuie, je:t dla skazańców 
prawdziwym rajem, wolą oni być skazani na dwa- 
dziaścis lat do Ka,eauy aniżeli na trzy lata do 
domu kuruegu we Francji. A jak łatwo przy- 
chodzi ım stamtąd uciec, przekonaliśmy się Wczo- 
raj, w sądzie, gdzie stawało aż dwóch zbrodnia- 
rzy, zbiegłych z koionii karnej w Kajeanie. Jeden 
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z nich Gustaw Muno opowiedział przed sądem, 
że nie łatwiejszego jak uciec z Kaienny. „W ko- 
lonii karnej, — mówił on—nie ma ani piùicyi, smi 
żadnego dozoru, żandarmerya zaś siedzi sobie pod 
cieniem drzew w mieście Kajepnie Jeden do- 
zorca prowadzi stu skazańców. 

Pieniędzy mają skazańcy podostatkiem, gdyż 
zarabiają i kradną” u krajowców, a nikt im ich 
zarobku uie ¿odbiera Kupcy angielscy za stałą 
opłatą 120—200 franków z największą uprzejmo- 
ścią ułatwiają ucieczkę i przemycają zbiegów do 
Gajany aogielskiej. Ja s m wiem o pięćdziesięciu 
wypadkach ucieczki.* 

Dalej opowiadał Muno, źs ucickł z Kajenny 
dwa razy, pierwszy raz w r. 1889, „aby zwiedzić 
wystawę paryską“, a dragi raz teraz. Podróż ska- 
zańców do Kajenny podobsła mu-się ogromnie i 
opowiadał o niej z uniesieniem. Od chwili skaza- 
nia na ciężkie roboty w kolonfach staje się ska- 
zaniec człowiekiem niejako uprzywilejowanym. Za- 
nim I na okręt, znajduje Się przez kilka- 
naście dni „w stanie wyczekiwania“ (expectatif), 
to znaczy nie pracuje nic, żywiony jest lepiej od 
innych więźniów i ma codzień wino. Na okręcie 
ma to samo pożywienie, co marynarze załogi, ma 
kawę, wino, tytoń i z pokładu okrętu podziwia 
fale Oceanu. W kolonii samej ma to samo poży- 
wienie, co żołnierze, a uawet lopsze. « Może łowić 
ryby i codziennie kąpać się w morzu. Pracuje ra- 
zem z osadnikami wolnymi i dostaje do rąk pie- 
niądze zarobione. Przez cały rok widzi dokoła 
siebie cudowną roślinność podzwrotnikową, a mał- 
Py, papugi i inue zwierzęta rozweselają go jak 
mogą. Wolno mu wstąpić do szynku i pić za swe 
pieniądze, co mu się podoba. Wreszcie może wy- 
brać się do miasta Kajenny i całą noc zabawić 
się tam w hulaszczych domach. Cała kara, która 
go za to czeka, jest aresz' domowy przez piętua- 
ście nocy. "y 

W tez sposób pędzą życie morderey I ra- 
busie. Nie dziw, że Kavschol wzdycha do (© «s 
ry. — Jeszcze jeden szczegół o tym Muno sY 
wiecie, gdzie on przepędził ostatnie dni swego 
pobytu w Paryżu po ncieczce z Kajenny? Oto 
w sali sądu przysięgłych, w audytoryum przysłu- 
chiwał się ciekawie rozprawie mordercy Anastay a. 
W tej samej sali kilka lat temu odhył się jego 
proces. I byłby może dłużej jeszcze hulał w Pa- 
ryżu, ale zapas pieniędzy przywiezionych z Ka- 
jenny wyczerpał się. Bez pieniędzy poszedł Muno 
do jednej z najlepszych restauracyj, kazał sobie 
podać wytworne Śniadanie z winem burgundzkiem, 
a gdy przyszło płacić, powiedział kelnerowi, że 
może posłać po policyanta, gdyż on nie ma czem 
zapłacić. Kelaer nsłuchał tej rady, a w policyi 
przyznał się Muno jak najchętniej, że iest zbie- 
giem z Kajunny. ' 

Ale wróćmy do Ravachola. Brat jego, który 
używa nazwiska ich ojca i przeto zwie się Koe- 
nigsteinem a nie Ravacholem, odwiedził go wczo- 
raj w więzieniu. Jak wspomniałem wyżej, oskarża 
prokuratorya Ravachola tylko o dwa zamachy dy- 
namitowe, popełnione w intencyi pozbawienia ży- 
cia radzcy sądowego p. Benoit i prokuratora Bu- 
lota — wszystkich zaś dawnych zbrodui nie ru: 
sza, gdyż w ten sposób musisłaby się rozprawa 
przeciągnąć na kilka tygodni, a ostatecznie więtej 
jak raz zbrodniarza na śmierć skazać nie można. 
A tych dawnych zbrodni jest spory rejestr, a kaž- 
da z nich gardłowa. Oto krótki wykaz czynów, 
dokonanych przez apostołów anarchizmu , 0d ro- 
ku 1885: a i 

Zbrodnia w Varizelles (1885) (dwa morder- 
stwa); zbrodnia w Grenay (dwa morderstwa); zbro- 
doia w Cote - Bois (jedno morderstwo); zbrodnia 
na pustelniku w Chambles (jeduo morderstwo); 
zbrodnia w Saint-Etieune (dws morderstwa, doko- 
nane na siostrach Marcou) Ogółem ośm morderstw 
połączonych z rabunkicm, oprócz tego mnóstwo 
kradzieży, fałszowanie monet, kradzież dynamit 
itp., jednem słowem ładny bilans. i 

Obrońcą tego potwora bgdzie młody adwo- 
kat pan LagaBne. Wczoraj, jak to już wyżej wspo- 


szkoły p.zeczuł jej zuaczenie i wielkość, przeczuł, | przedewszystkiem obrazu Kuluhacha w Maryackim 


Z walk o prawdę Bożą, jak i z politycznych | aby naszę społeczność obałamucić 1 w błąd wpro- 
zapasów pozostało w Koło niego trochy ulicznego | wadzić, aby dyplomatyczną ostrożność, manewr, 
błota, którem przeciwnicy daremnie próbowali go | konieczne w kwestyach mniejszej wagi ustępstwo 
zbrukać. Z upływem lat przybyło szermierzy po | dla wywalczenia w zamian większej koczyŚ.1 przed- 
jego stronie, rozjeśniło się w umysłach, oczy- | stawić jako zaprzedamie nas przez Stolicę świętą, 
wistość 1 własne doświadczenie przekonały ogół, | Opinia publiczna dojrzała już u Rag 1 — Z Wyjąt- 
że hasła międzynarodowego mularstwa, za które- | kiem niewielu kosinopolitycznych agitatorów 1 ta- 
mi szedł dotąd, są zupełną negacją i wolności | łamuconych przez nich inłodz,ealuszków — zrozu- 
1 braterstwa 1 rowności w obec praw ludzkich i| mieli nareszcie Wszyscy, że, jezeli  gdziesndziej 
Bożych. Zamiast mrzonek o narodowym kościele | wiara bywa podstawą normalnego rozwoju narodo- 
1 adresów do Doe:lingera, społeczeństwo polskie | wej myśli i narodowego Zycia, u nas jest jego 
nauczone grozą wypadków i goryczą losów, Sku- | osią środkową 1 niezdędnyiu czynnik:em. 
piło się całe dokoła sztandaru krzyża i warowni To przetworzenie s19 1 wjrobienie pojęć w 
Piotrowej. Dwie wszechnice same jedne z wielu | Społeczeństwie Paweł Popiel popierał i doprowa 
pozostałe polskiemi 1 mające wolność głosu — | dzał do skutku nietylko słowem 1 piórem; pona- 
gał mu także czynem, Gfiarą, i to ofiarą niepo- 
| wszedniej miary. Mniejsza O LO, Ża sig znajdował 
na czele xażdej chrześcijańskiej imicyatywy, jaka 
powstawała w kraju, lub jeden z najpierwszyca 


w publicznych aktach zaznaczyły katolicki swój 
charakter 1 Bynowski stosunek do Następcy Apo- 
stołów. W szeregu wspaniałych manifestacji ja 
biem Polska zaznaczyła katolickie swe stąnowisko 


czem się stanie ten nowy zwrot dla sztuki i dla 
Kościoła. ,W Rzymie nie będąc, z Overbeckiem i 
Corneliuszem nie stykając się, tem większą miał 
za: ługę, tein mocniej jego jasnowidzenie podziwiać 
się pouzi. 

Ten typ 1 patryarcha wsteczników, jak go 
nazwali niektórzy, rmiał tę w charakterze Wym a 
prędzej w umyśle właściwość, że epokę wyprze- 
dzai, pizewiuywał 1 odgadywał przyszłość i w tem 
wszystkiem, Go zaczynał wie O chwili obecnej my- 
ślał, jak wigkszość, ale o całym szeregu dalszych 
lat 1 pokoleń. I w sztuce gdy w koło niego lubo- 
wano 5:9 jeszcze w pseudoklasycznych liniach 
empire lub bawiony psaeudogotyckiemi wieżyczka- 
ml 1 ruinami sztucznemi — on pierwszy w Polsce 
a jedeu z pierwszych w Europie dążenie do od- 
rodzenia Sztuki zaczął od gruutownego zapozna- 
nia się z duchem i formą pomników przeszłości 
w czasach, w których natchnienie najawobodniej 


kościele, grobowiec MKazumerza W ; wreszcie 
wielkie dzieło vdnowiewa Suwoszowego tryptyku, 
najwspanialszej z rzczb polskich — to pomniki 
pracy Pawla Popiela, spiżowem zgłoskami zae 
piaujące jego imię ku pamięci wieków na kartach 
dziejowych Krakowa i Polski całej. 

Była to praca całego Życia, tej jego części 
przynajmniej, której mie pochłonęła surowa troska 
o wyższe, duchowe skarby narodu, jego wiarę, 
jego wolność, jego uczciwość «1 „mądrość poli- 
tyczną. W wolnych chwilach „obok wspomnień 
przeszłości, ku którym starość zwraca Się tak 
chętnie, myśl jego, interes, rozmowa zwracały Bię 
do rzeczy Bztuki z najżywszem upodobaniem. 
Uderzało jego znawsiwo, jego zmysł artystyczny 
i zawsze trafoa krytyka — pociągała świeżość i 
gorącość uczucia dla wszystkicgo co piękac u 
tego starca, zatępującego już do mogiły. 

Odnowienie kościoła N. P. Maryi, przez 


8 wypadków pszekonał go nie- | Nadzieja spełuiła się, acz po wielu latach oczeki- 
a pokrewnych mu duchem 0n | wania. Nie przesz 


1 zajęła należne jej miejsce przy Papieżu wśród 
narodów chrześcij»ńskich, Ojczyzna nasza była 
jedyną bodaj, której reprezentacya skupiała w 20- 
bie wszystkie prądy 1 polityczne stronnictwa, nie 
ograniczając SIĘ jednem tylizo i — nie wysołojąc 
zmkgd protestu. —— | 

To oczyszczenie się stopniowe pojęć z da- 
wpych uprzedzeń i niechęci przeciw Kościułowi, 
to połączenie się polskiej demokracyi patryot; cz- 
uej, inądrej i uczciwej, Z ludźmi ZaChoWAWCZych 
przekonań we wspólnej służbie przy największym 
z narodowych skarbów, jego Wierze, musiało sia- 
nowić pociechę starych lat pana Pawła. Wielk 
myślą 1 wielką nadzieją Jego życia było skupianie 
ludzi jak najdalej od siebie stojących społecznie 
i politycznie w pracy spólnej dla Boga i Ojczyzny, 
z wyktuczenien ulubionego przez wielu monopolizo- 
wania religii lub patryotyzmu na korzyść jednego 
stronnictwa, żeby nie powiedzieć jednej koteryi. 


kodziły jej ziszczeniu wszełkie wy- 


każdą popierał; mniejsza, że nikt bodaj jak va 
nie oddawał się cały na siużbę sprawie, którą 
uważał za pożyteczną, a niewielu w tym stopniu 
jak on szafowało na ccle publiczne mieniem, tza- 
sem 1 własną osobą; on Bogu oddał to, co mu 
droższem było nad życie, Oddał Mu dzieci własne, 
woli Jego i prawu poddał życie swe całe 1 słowem 
wskazując narouowi swemu Ideał, de którego miał 
zdą'ać, Życiem okazywał W czynie, w całej pełni, 
Jak tea idrał urzeczywistnić. | 

A obok Kościoła Bożego, który wysiłkiem 
całego życia pomagał budować w sercach współ- 
czesnych i w dziejach narodu, ukochał gorąco 
chwałę Bożą w ziemskich Świątyniach. Wczesne 
zetknięcie się z ku/sarą Zachodu zwróciło jego uwa” 
gy na ruch su arvystycznemu odrodzeniu, w owym 
czasie nieznany szerszym kołom, skupiony w je- 


dny m Rzymia i w jednej willi Wołkońssich nada- 
jący  aspiracj om swoim twórczy wyraz. [I znowu 


i r i ;h 
mysł niezwykle jasny i bystry w skromnych 
i niedostrzeżonych przez nikogo zawiązkach nowej 


z myśli artysty wcielało sig w jego dzieło, w któ- 
rych duch wznosił sig najwyżej, a młode bujne 
siły twórcze rozwijały się najszerzej — w wiekach 
średnich i pierwszych początkach odrodzenia. Ua 
jeden u nas przez długie lata sztukę średnio- 
wieczną — a bodaj sztukę w ogólności — zuał i 
rozumiał, on jeden wówczas próbował ku pomni- 
kom przeszłości zwrócić interes, opiekę, uczucie 
społeczeństwa. Jego gorąwj, obywatelskiej inicya- 
tywie szereg arcydzieł sztuki 1 najcenniejszych 
pamiątek zawdzięcza ocalenie od zagłady i ruiny 
lub podniesienie z upadau, jego znawstwo oceliło 
je ou barbarzyńskiej restauracyi 1 zachowało nie- 
ikniętem pigtuo wieków i odwieczne piękności. 
Odbudowanie z gruzów wspaniałej świątyni 
dominisańskiej w dawnej jej świetności — z Wy- 
jątkiem frontonu i częstochowskich malowań, któ- 
(re na sumieniu mają Sami tylke krakowscy Do- 
minikanie — opieka nad Wawelem i restauracya 
bizantyjskich malowań ścieusych Sołtj kowskacj 
kaplicy, — restauracya szeregu cennych zabytków, 


Pawła Popiela rozpoczęte, było ostatnią jego pracą 
i ostatnią zasługą na tem polu. Nio tu miejsce 
gądzić o ile odnowienie to odpowiedziało oczeki- 
waniom. lane dłonie «ter artystyczny dzieła 
objęły — za przyjście jego do skutku Popielowi 
należy się wdzięczność. i 

W tej świątyni Maryackiej, którą tak uko- 
chał, dla której tak viele i tak dobrze pracował, 
spoczgłyby śŚwiertelue szczątki Pawła Popiela, 
gdyby o wiek wczęśniej położył si do trumny. 
Tam stanie niedługo pomnik jego Maiajszym od 
niego stawieją publiczne posągi — jemu zapewne 
milszem będzie to skromniejsze uczczenie jego 
zasługi pid opiekuńczemi skrzydłami Kościoła, 
którego praw bronił tak wytrwale i przez całe 
życie tak wiernym był synem i w chłodnym 
|cieniu tych Maryackich murów, wśród których 
tylekroć ,łynęła w górę jego modlitwa i w których 
zamknął część wielkiej modlitwy, będącej treścią 
jego życia. X. J. Gnatowski 
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mniałem, był on z Henrykiem Koenigsteinem u 
Ravachola w więzieniu. Między obu braćmi wy- 
wiązała się przy tej sposobności zajmująca roz- 
mowa, którą w krótkości wam opiszę. Ale ną- 
przód muszę wspomnieć, w jaki sposób dostał się 
Henryk Koenigstein do Paryża i po co był u 
brata. 4 
Dzienniki tutejsze, jak to łatwo  pojmiecie, 
nie szczędzą ani trudu, ani pieniędzy, aby tylko 
codzień jakąś nową a senzacyjną nowinkę o Ra- 
vacholu przynieść. Owóż dziennik Soir, dowie- 
dziawszy się, że w Givors mieszka matka Rava- 
chola i brat jego Henryk Koenigstein z żoną, 
wysłał jednego ze swych współpracowników do 
Givors, aby od rodziny bandyty zasięgnąć wsze!- 


kich możliwych informacyj o nim, o jego latach; Lagasse prosił go, 


czy będziesz miał kiedy sposobność być w Pary- 
żu. Powiedz więc dziennikarzowi, który cię tu 
sprowadził, aby cię oprowadził po mieście, poka- 
zał wszystkie większe budowie i pomniki i aby 
cię wieczorem zaprowadził do teatru. Musisz mi 
to przyrzec. 

Ravachol tak nalegał na to, że brat musiał 
dać mu słowo, że tak zrobi. 

Jakoż wczoraj oprowadzał jeden z człon- 
ków redakcyi Figara Koenigsteina po mieście, na- 
kupił mu różnych prezentów dla żony, matki i 
dzieci, a wieczorem był z nim w teatrze. 

Z Paryża wyjechał Koenigstein dziś rano. 
Odprowadzili go na dworzec współpracownik Fi- 
gara i adwokat Lagasse, obrońca Ravachola. 
aby przyjechawszy do domu, 


dziecięcych, znajomościach, upodobaniach, cha- | napisał wszystko co wie o bracie, wszelkie wspo- 


rakterze, słowem o  wszystkiem, 
w jakimkolwiek związku z Ravacholem. Na pod- 
stawie informacyi tego współpracownika, podał 
Soir przedwczoraj senzacyjny artykuł tej treści, 
że człowiek uwięziony w winiarni p. Very przy 
bulwarze Magenty, a obwiniony o zamachy dyna- 
mitowe, nie jest Ravacholem. 

„Jeden z naszych redaktorów — napisał 
Soir — pojechał do Givors z fotografią Rava- 
chola, zdjętą w biurze policyjnem zaraz po jego 
uwięzieniu i pokazał tę fotografię pani Ravachol 
i panu Henrykowi Koenigstein. Owóż pani Ra- 
vachol przypatrzywszy się dokładnie fotografii o- 
świadczyła, iż to mie jest jej syn, tak samo Hen- 
ryk Koenigstein oświadczył stanowczo, że czło- 
wiek, którego fotografię mu pokazano nie jest je- 
go bratem*. 

Redakcya Figara, wyczytawszy ten artykuł, 
wysłała bezzwłocznie jednego ze swoich współ- 
pracowników do Givors i poleciła mu nazajutrz 
rano sprowadzić owego Koenigsteina do Paryża, 
chociażby to miało i kilka tysięcy kosztować. Ja- 
koż nazajutrz rano, przybył Koenigstein do 
Paryża. 

Redakcya Figara wyrobiła mu po wielu za- 
biegach u prokuratora jeneralnego pozwolenie wi- 
dzenia się z Ravacholem w więzieniu, aby w ten 
sposób przekonać Bię, czy Soir prawdę napisał. 
Koenigsteina w towarzystwie adwokata Lagasse'a 
wprowadzono do obszernej sali w Conciergerie, 
przedzielonej podwójną kratą na dwie części. 
W tej sali i przez te kraty odbywają się rozmo- 
wy więźniów z odwiedzającymi ich krewnymi. — 

Z kurytarza więziennego wprowadzili do- 
zorcy Ravachola. Był on całkiem niepodobny do 
człowieka, przedstawionego na fotografii. Na fo- 
tografii jest bowiem człowiek z podrapaną twa- 
rzą, rozczochranemi włosami, obdartym kołnierzy- 
kiem i poszarpanem odzieniem — teraz zaś 
wprowadzono mężczyznę, ubranego w elegancki 
kostyum popielaty, zaczesanego gładko w grzywkę 
na czole. Od razu poznał Henryk Koenigstein 
w przyprowadzonym więźniu swego brata Fran- 
ciszka Koenigsteina recte Ravachola. 

— Jak się masz ? Ty tutaj? — zawołał ban- 
dyta przez kratę, zobaczywszy Koenigsteina. 

Koenigstein popatrzył smutnie na brata i 
„chciał coś przemówić, Ravachol jednak nie dał 
mu przyjść do słowa i zawołał żywo: 

— O! nie płacz mój przyjacielu. Każdy odpo- 
wiedzialny jest za swe czynności. Nie żałuję te- 
go, com zrobił. Mówią że jestem zbrodniarzem, a 
jednak ja jestem męczennikiem. Idee moje muszą 
tryumfować. 

Potem odwróciwszy wzrok od brata, a skie- 
rowawszy go ku innym osobom, obecnym w sali, 
zawołał z emfazą : — Takich ludzi, jak ja, po- 
trzebaby więcej. Ja tylko badałem puls ruchu 
rewolucyjnego. Niestety nie czułem jego bicia, 
bo inni nie poszli za mym przykładem. Zamiast 
pójść za mną, nazywają mnie zbrodniarzem. Niech 
i tak będzie. 

— To wszystko jedno — przerwał mu Koenig- 
stein — jednakże jest jedna rzecz, która mnie 
bardzo zasmuca, to jest morderstwo starego pu- 
stelnika w Chambles. 

— Widzę, że mnie nie znasz — odparł mu 
Ravachol. — Dość miałem już tej ngdzy. Po- 
trzebowałem pieniędzy dla matki, dla kochanki. 

— Ta kochanka właśnie wtrąciła cię do niesz - 
częścią — zawołał Koenigstein. 

— Proszę cię, daj spokój — odrzekł żywo 
Ravachol — kochałem ją. A zresztą potrzeba 
mi było pieniędzy także dla 
nictwa. 

W tym duchu rozmawiał Ravachol dalej, o- 
powiadając bratu, 2e mu w Conciergerie „bardzo 
dobrze, nie tak jak w policyi, gdzie go bito ku- 
łakami już związanego. 4 s 

— Tutaj — rzekł Ravachol — jest całkiem 
inaczej. Cały dzień jestem z tymi panami (to mó- 
wiąc wskazał na trzech dozorców) robią między 
nimi propagandę, a oni mnie słuchają Czytam, 
piszę, jem z wielkim apetytem. Powiedz matce, 
niech się nie martwi i nie zajmujcie się wię- 
cej mną. 

Henryk Koenigstein zabierał się już do o- 
dejścia, lecz więzień zawołał go jeszcze raz do 
siebie i zapytał: 


mego stron- 


— A propos! Bawisz ty się dobrze w 
Paryżu ? 

— Jak możesz nawet przypuszczać coś p9- 
dobnego ? 


To bardzo źle. 
przeszkadzać w zabawie. 


Dla czegoź ja mam ci 
Pamiętaj, że kto wie, 


T PAMIĘTNIKA ORNIFOLOGA 


przez 


Zofię ITowersicą. 


(Ciąg dalszy). 


— No, tak, opiekun zawsze winien, gdy pupil- 
ka popełni jaką niedorzeczność. Ach, jak ja nie- 
dorzeczności lubię | 

— Przynajmniej się pani do tego nie przyzna- 
waj... 
= Dla czego? Czemu mam mówić, że nie lu- 
bię, kiedy lubię? Zresztą opiekuńcio dla mnie jak 
spowiednik. Wszystko bgdę mówiła... Niektóre rze: 
czy głośno, a niektóre do ucha... Powiem dziś coś 
do ucha... powiem, powiem! 

I zaczynają się Śmiechy i skoki po pokoju. 
Patrzę na nią, ruszając ramionami. s + 

— Jak ja lubię, gdy się pan tak mnie dziwisz! 
Muszę pana do wszystkiego przyzwyczaić, zanim 
się pobierzemy.. potem i tak dosyć znajdzie się 
zadziwień. 

— Panno Martyno, już panią prosiłem... 

— A, no, tak, ale ja jestem nieubłagana. 

— Przytem lubisz pani niedorzeczności... BZCze- 
gólniej lubisz pani je mówić. 

— 0, i robić, o, i robić! Ale, gdybyśmy się 
pobrali, toby z mojej strony nie była niedorzecz: 
ność, mle rozsądek. Każdy mi zaręcza, że opiekuń- 


yw i A ZZA ZZ ZE Z Z Z ZA ZA O OŚ NO ANNA 


co tylko stoi | mnienia, jakie zachował z jego lat dziecięcych i 


młodzieńczych, jego rysy charakteru i skłonności, 
jednem słowem, aby mu przesłał jak nejdokład- 
niejsze curriculum vitae Ravachola, gdyż ono mu 
będzie potrzebne do obrony. Nadto prosił adwo- 
kat, aby matka i siostra napisały także swoje 
wspomnienia o nim. Wnosić z tego można, że o0- 
brona pana Lagasse będzie wysoce roman- 
tyczną. 


—>rON LJZG. 


Lwów 25 kwietnia, 


Dar. Gminie Mikolińce, w powiecie śniatyń- 
skim, darował Cesarz 100 złr, na budowę szkoły. 

Odznaczenie. Jego Eksacelencya Najprzewieleb- 
niejszy ksiądz Metropolita Sylwester Sembratowicz 
udzielił księdza proboszczowi Szymonowi Pituszew- 
akiemu, w Sassowie, prawo noszenia odznak kryło- 
szańskich Z tytułem kanonika. Jest to gacny i gor- 
liwy kapłan, którego wszyscy parafianie bez różnicy 
obrządku tak w miejscu jak i w okolicy serdecznie 
pokochali dla zgody i miłości bratniej, Daj Boże nam 
jak najwięcej takich kapłanów. 

Mianowania Na podstawie uchwalonego przesz 
sejm etatn urzędników biura melioracyjnego Wydsiał 
krajowy-mianował: inżyniera Andrzeja Kędziora, dy- 
rektorem kraj. biura melioracyjnego; inżynierów: 
Józeta Jankowskiego, Tadensza Sikorskiego, obu we 
Lwowie i Stanisława Chrząszczewskiego, kierownika 
ekspozytury krakowskiej, starszymi inżynierami; in- 
Żynierów II klasy: Jana Blautha we Lwowie, Ferdy- 
nanda Hillbrickta w Sanoku i Franciszka Vetulaniego 
w Tarnowie, inżynierami I klasy; dalej inżynierów 
asystentów: Stanisława Ogonka, Karola Boziewicza, 
Ludwika Sobolewskiego, Pawła Dyrdonia, Stanisława 
Szczepanowskiego i Tadeusza Gedla, wszystkich we 
Lwowie, inżynierami-adjonktami ; inżynierów asysten- 
tów : Seweryna Nowakowskiego, Antoniego Biegań- 
skiego, Aleksandra Wierzbickiego, Michała Kornellę, 
Jana Bochniaka we Lwowie; oraz Józefa Grysie- 
ckiego w Krakowie, etatowymi inżynierami-asyaten- 
tami; wreszcie elewami tecbnicznymi: Jana Haładaja, 
Stanisława Rnuebenbanera i Dyonizego Howarda. 

W onegdajszym komunikacie o mianowaniach 
zaszło kilka pomyłek co do nazwisk, a mianowicie 
poprawić należy nazwiska Drzyski na Brzyski, (asy- 
stent rachunkowy mianowany oficyałem), Krasncki na 
Krasuski, (praktykant mianowany asystentem), i Ka- 
derski, na Uderski (dyeteryusz mianowany aplikantem 
rachunkowym). Wreszcie zanotować winniśmy, że 
oficyał rschunkowy Namiestnictwa, mianowany oficya- 
łem Wydziału krajowego, nazywa się Edmund Ko- 
paczyński. 

Z Uniwersytetu. P. Bazyli Jakubowicz otrzy- 
mał na Uniwersytecie czerniowieckim atopień doktora 
praw. 

Z armii. Podpułkownik 55 pp. Jau  Suzdale- 
wicz, przeniesiony w stały stan spoczynku, otrzymał 
charakter pułkownika ad honores; major iużynieryi, 
Wiktor Ludkiewicz, przeniesiony w stan spoczynku 
z zastrzeżeniem użycia w służbie lokalnej; zarządzca 
magazynu w Przemyśln, Fryderyk Palik, przenie- 
siony w stały stan spoczynku; Tomasz Daszyński, 
kapitan 10 pułkn p. przeniesiony w stan spoczynku 
z zastrzeżeniem dla służby lokalnej; Dr. Józef Ko- 
pecki, lekarz asystent przy szpitalu garnizonowym 
w Tryeście, zamianowany lekarzem korwety; kapitan 
1 klasy Fryderyk Łępkowski, przeniesiony został do 
1 pułku inżynieryi. 

Wybór uzupełniający jednego członka do Ra- 
dy powiatowej krakowskiej, z grupy większych po- 
siadłości, odbędzie się jutro we wtorek dnia 26 bm. 
w Krakowie, 


Swięcone na strzelnicy. Wczoraj na strzelni- 
cy obchodziło Towarzystwo strzeleckie wspólne ówię- 
core. Zebranie było bardzo liczne, a ozdobą jego 
hyło grono pań, które na uroczystość tę przybyły. 
Gości w imieniu Towarzystwa witał p. Michalski, 
Gdy wszyscy zasiedli do stołów, wzniósł p. Michalski 
pierwszy toast na cześć króla kurkowego p. Bratkow- 
skiego i jego małżonki. P, Romanowicz tozstował na 
cześć państwa Michalskich, a następnie wypito zdro- 
wie najstarszego członka Towarzystwa p. Augusta 
Schumanna. Szereg toastów zakończono staropolskiem 
„Kochajmy się". 

Z Izby handlowej. Dziś odbędzie się o godzi- 
nie 6 wieczór w lokalnościach Izby nadzwyczajne 
posiedzenie lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
Na porsądku dziennym sprawozdania komisyjne. 

Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa od- 
będzie się w środę wieczorem w Sali ratuszowej. Na 
zgromadzeniu tem będzie omawianą sprawa ostatnich 


cio ptes najzacniejszy i najrozumniejszy czło- 
wiek. 

— Ale naprzód jestem za stary dla pani, a po- 
wtóre nie chcę pani za żonę. 

— Ej! to się tylko panu tak zdaje. Ja będę 
wcale przyzwoitą żoną. Uspokoję się.. zapatrzę 
się na wypchane ptaki.. Opiekuńcio będzie taki 
szczęśliwy |... Pojedziemy sobie do kolibrów... po- 


JED sobie do cieląt morskich... pojedziemy 
sobie... 

— Panno Martyno, panno Martyno, kto panią 
wychowywał ? 


— Oh! jeszcze mnie miał kto wychowywać? Ja 
się sama wychowałam, a jednak jak ja dobrze znam 
zoologię! Zresztą prawdziwym wychowawcą kobiety 
jest jej mąż... dla tego muszę sobie wziąć bardzo 
poważnego męża. 

— Życzę pani, byś dostała poważnego i zacnego 
człowieka, któregobyś kochała, jeżeli kochać u- 
miesz. 

— 0, i jak jeszcze umiem! Ja opiekuńciowi po- 
każę, jak umiem. 

Przy tych słowach biegła ku mnie, nie wiem 
już, z jakim zamiarem, ale że widziała zZ mojej 
postawy, iżem się bronić postanowił, więc stangła 
przedemną i śmiała się do łez. 


— O, to mnie się pan boisz, jak dyabeł swig- 
conej wody! Ale to nic! Dyabła można doskonale 
do święconej wody przyzwyczaić. Ja już próbowa= 
łam. Wiesz pan, jak się to robi? Daje mu się na- 
przód po kropelce na cukrze albo w kapsułce... 
potem dwie, potem trzy... potem po łyżeczce aż 


wyborów do Rady miejskiej, a niektórzy cułonkowie 
komisył skrutacyjaej przedstawią wyborcom, w jaki 
sposób pofałszowano podczas skratyninm niektóre listy 
wyborcze. 

Na uniwersytecie lwowskim było w ubiegłem 
półroczu zimowem 1288 słachaczy; z tego 357 na 
wydziale teologii, 725 na wydziałe prawa i 201 na 
wydziale filozofii. — Słuchaczy narodowości polskiej 
było 861 (a między tymi 217 żydów), ruskiej 412, 
niemieckiej 8, węgierskiej 1, bułgarskiej 1. 

Dodać należy, że x ogólnej liczby 1283 było 
zwyczajnych słuchaczy 1138, a nadzwyczajnych 145. 
Wśród tych ostatnich było 86 słuchaczów farmacyi, 
których wliczono do wydziała filozoficziego. 

Śluby. Jutro we wiorek o godzinie 8 wieczo- 
rem odbędzie się w tutejszym kościele Archikatedral- 
nym ślub panny Heleny Semilskiej , córki dra Teo- 
balda Semilskiego, adwokata krajowego, z panem 
Czesławem Popielem, Kkoncepistą skarbowym w Prze- 
myślu. 

W Rseszowie w kościele O0. Bernardynów od- 
będzie się jutro we wtorek dnia 26 bm. ślub panny 
Jadwigi Jaśkiewiczównej z p. Henrykiem Czernym, 
właścicielem księgarni i drukarni. 

Z Zaleszczyk piszą nam: Dnia 14 bm. ukon- 
stytnowała się rada gminna. Barmistrzem wybrano je- 
dnogłośnie aptekarza p. Szymona Kajetanowicza, za- 
stępcą jego p. Michała Kohna, asesorami dra Emi- 
liana Stoklasę, adwokata krajowego, Fryderyka 
Schwarza, Antoniego Grzymałowicza, majstra kowal- 
skiego, Karola Stolca, właściciela realności, Szlojmę 
Rosenaweiga, Hfroima Geringera, Feibisza Nissbrucha 
i Mojłesza Korna. F 

Napad na księdza. O napadzie na księdza 
Dzeruwicza otrzyucjemy z Kohatyna list następu- 
jący: „Wypadek przypominający zamach kościelecki, 
gdzie czterech anarchistów napadło na  bezbronnego 
kapłana, wydarzył się przed kilku dniami w naszem 
mieście. Lecz podczas, gdy wzpomniany zamach 
anarchistyczny dokonany przez sfanatyzowanych do- 
ktrynerów zasępia czoło troską o przyszłość, napad 
urządzony w naszem mieście, wydaje się o wiele 
mniej doniosłym, ale też wstrętniejszym i czarniej- 
szym, bo niskie tylko osobisże pobudki mogły go 
wywołać. 

Od długiego szeregu lat zamieszkiwał w Ro- 
hatynie proboszcz gr. kat. obrządku ks, kanonik 
Dzerowicz. Spokojny, nie mącący nikomu wody, speł: 
niający swe obowiązki, zyskał sobie zwłaszcza u 
wieśniaków miłość i poważanie. Dopiero w ostatnich 
czasach rozmaite osobiste stosunki wywołały w pe- 
wnem gronie mieszczan rohatyńskich niechęć przeciw 
księdzu Dzerowiczowi. Rozpoczęły się intrygi, pod- 
kopywania, krecie roboty, zdążające do przygnębiania 
sędziwego kapłana, za najdrobniejszą rzecz szły tajne 
denuncyacye do władzy duchownej, lecz ksiądz Dze- 
rowica czystym będąc wychodził obronną ręką z tych 
potrzeb, Tem silniej i głębiej nurtowała złość za- 
wistnych mn. Aż we wtorek wielkanocny zdarzył 
się wypadek, który niewątpliwie jest uwieńczeniem 
tej czarnej pracy, a który głębokiem oburzeniem 
przejął całą okolicę. Ksiądz Dzerowicz dnia tego 
był na święconem u pp. S. Przed godziną 10 wie- 
czorem wyszedł od nich, wezwany do ochrzczenia 
dziecięcia. Zaledwo w ciemności, panującej na uli 
cach zrobił parę kroków, napadło go dwóch praebra- 
nych mężczyzn i jeden z nich zatkał usta księdzu 
i dosił go, a drugi zaczął go bić jakiemś  Żelaznem 
narzędziem po głowie. W szamotanin się, napadnięty 
i ten, co go dusił stoczyli się do pobliskiego potoku 
i ta zapewne byłby ksiąds Dzerowicz znalazł swój 
grób, gdyby na szczęście jakiś wóz nie nadjechał, 
bo napastnicy z obawy, aby ich nie  spostrzeżono, 
uciekli. Ksiądz pokaleczony i krwią oblany wydostał 
Big z trudnością z perowu, ale Stracił przytomność 
i zaczął iść w przeciwnym kieranka od swego 
mieszkania. To go może ocaliło, bo kto wie, czy 
zbrodniarze opamiętawszy się, nie porędzili za nim 
we właściwym kierunku. Dopiero po dłuższej chwili 
spostrzegł sig ka. Dzerowicz, że źle idzie, zawrócił 
i dowlókł się do swego mieszkania. Tak więc wy- 
padek tylko zapobiegł temu, że ks. Dzerowicz nie 
padł ofiarą zemsty osobistej, bo tylko niska osobista 
zawiść mogła kogoś nakłonić do napadu naniega, bo 
jak powiedzieliśmy ogół parafian był dla niego jak 
najlepiej usposobiony. 

Powiadają, że ks. Dzerowicz poznał swoich 
napastników, powodowany jednakże uczrciem chrze- 
ścijańskiego przebaczenia, nie chc: .ch nazwisk 
wyjawić. 

Pod względem przekonań politycznych, 
ks. Dzerowicz do t, sw. „ugodowców“, 

Z Towarzystwa Politechnicznego. Zgroma- 
dzenie tygodniowe tego towarzystwa odbędzie się 
w środę 27 b. m. o godzinie 6 wieczorem w lokalu 
własnym w rynku 1. 30, I piętro. Na  orządku 
dziennym odczyt p. R. Załozieckiego „O  opatry- 
waniu miast w wodę*. 

Smutny fakt. Wczoraj odbył się pogrz 
łego w piątek Sygurda Wiśniowskiego. Liczn  sastęp 
publiczności przyszedł oddać ostatnią posługę  narłe- 
mu, ale wszystkich uderzył brak księży katu„ckich. 
Kiedy jednak kondukt miał już iuszyć, pojawił się 
na jego czele pastor ewangielicki dr. Graf. — Tu i 
ówdzie rozpoczęły się więc szepty i dwuznaczne za- 
pytania: „Dlaczego katolika grzebie pastor ?*— „Za- 
pewne zmarły był ewangielikiem"*, odpowiadali inni — 
Dopiero dzisiaj rzecz się wyjaśniła. 

Kuryer lwowski — x którego redakcyą był 
zmarły Wiśniowski w bardzo Ścisłych stosunkach i w 
którego szpaltach zamieszczał w ostatnich czasach 


należy 


zmar- 


do skutku. Ja tak panu siebie będę dawała po tro- 
szeczce, aż Się pan przekonasz, Że się możemy 
pobrać, bo jesteśmy dla siebie przeznaczeni. Pan 
Bóg po stworzeniu opiekuńcia dwadzieścia lat się 
namyślał, jakąby mu żonę dobrać i nareszcie wy- 
myślił manie. s 

— Nie lubię, że pani o rzeczach najświętszych 
mówisz tak lekko. 

— Lekko? A opiekuńcio myśli, że panu Bogu 
ciężko było mnie wymyśleć? A jak już raz wymy- 
Ślił, to był kontent. 

— Panno Martyno, kobieta, która do żartobli- 
wych rozmów Imienia Bożego używa... 

— To wcale nie żartobliwe, to najpoważniejsze 
rozmowy w Świecie. Czy może być coś poważniej- 
szego, niż kwestya uszczęśliwienia opiekuńcia, któ- 
re to uszczęśliwienie może mu przyjść tylzo prze- 
zemnie ? 

Wychodzę od Martyny tak zawsze wymęczo- 
ny, taki z krzyża zdjęty, że mi tu zostawia jakiś 
ciężar przez cały dzień. Dziś nie chciałem jej po- 
prowadzić na spacer pod pozorem, że ledwie z łóż- 
ka wstała, że zakatarzona... 

Drżę na myśl, że jutro się nie wykręcę. 
Obiecałem pani Kryspinie, że codzień na spacer 
z Martyną chodzić będę... Ach! należy mi się 
trochę wypoczynku! Ta dziewczyna tak mi roz- 
straja nerwy, tak je zawsze potarga i popląta, 
że, gdybym nie miał rączki panny Heleny, która 
to wszystko zawsze ponaprawia, ukoi, to nie 
wiem, czybym nie złamał słowa, danego pani 
Kryspinie, i czybym był w stanie znieść codzień 


swe artykuły, więc pismo mogące w tej mierze mieć | ani żadnego z profesorów nie powstrzyma od dals 


dobre informacye — pisze dziś co następuje: 


zacnej pracy na drodze obowiąsku krzyk choćby kilk” y 


„W testamencie swoim, sporządzonym jeszcze | CZy kilkunastu młədzieńców, którym raczej przyśi 


we wrześniu roku zeszłego, wyraził śp. Sygurd życzenie, 
aby na pogrzebie jego nie było wcale księdza kato- 
lickiego, a na wypadek gdyby żona jego (Amerykanka) 
życzyła sobie asystencyi dnchowieństwa, to w takim 
razie asystować winien tylko pastor ewangielicki, z 
tem jednak zastrzeżeniem, aby tenże przemawiał po 
polsku, — Do tego życzenia zastosowano się. — 
Asystował pastor ewangielicki Grafi, który nad gro- 
bem przemawiał po polska w sposób bardzo wzrnsza- 
jący; następnie Śpiewał chór Czytelni Towarzystwa 
oświaty, — Egzekutorem testamentu wyznaczył śp. 
Sygurd swego przyjaciela dra Dembickiego, adwokata 
w Kołomyi.“ 

Tyle słów Kuryera lwowskiego. Zatem na 
żądanie Amerykanki powołano pastora, a księdza nie 
dopuszczono. — Jakże to smutno, jakże to strasznie 
smutno 


Pastor ewangielicki na pogrzebie żydówki. — 
W Pester Lloydzie czytamy: 

„W miasteczku Varos Hidveg umarła wdowa 
po tamtejszym kupcu, żydówka Schwarzenbergerowa. 
Ponieważ mieszkający w sąsiedniej gminie rabin z po- 
wodu jakichś przeszkód nie mógł przybyć na ten 
pogrzeb, przeto poprowadził cały kondukt i miał 
mowę na cmentarza żydowskim pastor ewangielicki 
Emeryk Bako.“ 


Dodać należy, że Pester Lloyd jest zachwy- 
cony tą uprzejmością pastora i wyraża mu ogromne 
swoje uznanie. 


W sprawie napadu w Trzemesznie. Dziennik 
Poznański na podstawie informacyi urzędowej 
stwierdza, iż wiadomości o napądzie na x. Toma- 
szewskiego w Trzemesznie są mylne. Powodem do 
rozniesienia pogłoski o tym rzekomym napadzie był 
zwyczajny rzemieślnik, szewc z profesyi, który że- 
brząc po mieście, zbliżył się również do pomieszka- 
nia x. Tomaszewskiego i tam spostrzeżony przez 
žandarma, został jako żebrak aresztowany przy 
licznem zbiegowisku gawiedzi małomiejskiej, która 
pozostając pod wrażeniem napadu kościeleckiego, na- 
pad podobny sobie uroiłą i jako taki dalej kolpor- 
towała. Przy przesłuchania połicyjnem wykazało się, 
że ów szewczyk był już kilka razy karany za włó- 
częgostwo i obecnie został odstawiony do więzienia 
w Kościanie. 


Zuakowską, wdowę po jednym z uczestników na- 
padu na x, Ponińskiego w Kościeleu, wypuszczono z 
więzienia. 

Z Lipnik pod Mościskami donoszą nam, że ma 
się tam zawiązać ochotnicza straż ogniowa. Dziedzic 
tamtejszy przyrzekł sprawić za własne pieniądze si- 
kawkę i inne potrzebne przybory, a okoliczne wioski 
dostarczą parobczaków. 


Walne zgromadzenie członków lwowskiej ocho- 
tniczej straży pożarnej odbyło się wczoraj po po- 
łuadnin pod przewodnictwem dra Zgórskiego. 
sprawozdania przedłożonego walnemu  zgromadseniu 
dowiadujemy się, iż gospodarka wydziału fanduszami 
Towarzystwa była bardzo rostropną. Fandusz re- 
zerwowy wynosi 4300 złr. 75 ct, obrót kasowy 
doszedł do kwoty 2.942 słr. 38 ct, cały majątek 
Towarzystwa przedstawia wartość w samie 3.789 słr. 
37 ot, inwentarz zaś 3981 złr. 03 ct. Towarzy- 
stwo liczy 87 członków czynnych, a 54 wspierają- 
cych. We wszystkich pożarach, sygnalizowanych x 
wieży ratuszowej brał korpos bardzo liczny udział 
a przy każdym pożarze zyskiwał pochwały za swg 
energiczną i skateczng dsiałalność, 

Sprawozdanie to przyjęto bez dyskusyi do wia- 
domości i udzielono wydziałowi aksolatorynm. Sprawę 
zmiany statatu i regulam nu służbowego odesłano 
do wydziała. 

Przy uzupełniającym wyborze wybrano do wy- 
działu pp. Aleksandra Piotrowskiego, yee Kostika 
i Wojciecha Fviianffa. 

W roku bieżącym kończy Towarzystwo 24 rok 
swego istnienia, w roku przyszłym przeto obchodzić 
będzie 25-letni swój jabilensz. 

Cztery samobójstwa. Ze Stryja nam piszą pod 
datą 23 kwietnia : 

„Miasto nasze zostaje pod przygnębiającem wra- 
żeniem aż czterech samobójstw, popełnionych w 
przeciągu godzin 48. 

We czwartek dnia 20 bm. zastrzelił się w je- 
dnym z tutejszych żydowskich zajazdów żyd Gottes- 
man, młodzieniec mający lat 20, ongi uczeń tatoj- 
szego gimnazynm. 

Z powodu gorszenia drugich i konfliktu zbyt 
głośnego z zasadami moralności, nie mógł on być do 
tutejszego gimnazynm przyjęty. W Stanisławowie, 
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ostrej krytyce poddać życie własne, niż wydawać do 
raźue sądy na mężów, do których sądzenia jeszcze 
nie dorośli. ; 

Tego samego daia zakończył życie samobój: 
stwem żołnierz-rezerwista, powołany na 13-dniowe 
ćwiczenia właśnie na czas wielkanocny. Tęsknota 78 
domem popchnęła go do tego rozpaczliwego kroku. ZA: 
kończył życie przez obwieszenie się. 

Nazsjutrz po tych smutnych wypadkach rzuci! | 
się do Stryja były urzędnik magistratu Lesz. Obawa 
przed odpowiedsialnością jaka go czekała sa naduży* 
cie powierzonych mu pieniędzy, była powodem, że 
mimo podeszłego wieku, licznej rodziny, umiera: | 
jącej Żony, aczciwe dotychczna życie tak nieszczęśli* 
wie zakończył. 

Tego samego dnia utopił się chłop z pobliskich | 
Bratkowiec, w ramienin przybocznem Stryja. Położe” 
nie, w którem zwłoki znaleziono, każe przypuszczać | 
śmierć samobójczą. 

Wypadki te świadczą dość giośno o niezdrowiu 
moralnem tutejszej lndności, To też Bocyaliści znaj- 
doją tu grunt przygotowany do swoich robót. W se- 
ssłym miesiącn odbyli tu kilka publicznych zgroma” 
dzeń, zawiązali filię stowarzyszenia „Siła” i otwo* 
rzyli nawet rodzaj kasyna dla swoich zwolenników, 
do którego i kobiety wszelkiej kategoryi mają przy“ 
stęp otwarty. 

Młodzież rzemieślnicza idzie na lep udatnych 
haseł i szumnych obietnic i bynajmniej nie kryje 
się z daleko bardzo sięgającemi nadziejami swojemi. 

Szczęściem dla miasta i kraju. że zarząd tu- 
tejszych warsztatów kolajowych zacnem, mądrem i 
sprawiedlirem postępowaniem z kolejowymi rzemieśl= 
nikami zdołał dotychczas tę liczną część tutejszej lu: 
dności skutecznia chronić od tej zarazy. 

` Pracuje tn również cicho ale z widocznem bło= 
gomławieństwem Bożem Towarzystwo męskie św. Win- 
centego. Nie brak mu krzyżów, jak każdemu dzieła 
zbożnemu, ale nie braz i pociech i widocznego skutku 
miłosiernej jego pracy. 

Zamiersa ono założyć ochronkę dla małych 
dzieci, której potrzeba w sposób naglący odczuwać 
sią tu daja, a która dla licznej robotniczej ludności 
tutejszej możej się stać prawdsiwem dobrodziejstwem. 
Czyni ono również kroki,. by opieką serdeczną oto” 
czyć młodsież pracającą po warsztatach tutejszych. 
To też zacni i mądrzy nie skąpią towarzystwu temu 
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sachęty i pomocy, a nad pewne trudności, które ma j 
nieraz sprawiają osoby lęksjące się wszelkiej nowej pra- | 


cy, wszelkiej nowej myśli — ono sig pewnie wznieść 
łatwo zdoła. 

Śmierć w płomieniach. W Briazio na Buko- 
winie włościanka Marya Makownik robiła w izbie 
kosse ze słomy, poczem ułożyła się do snu. Wśród 
nagromadzonej słomy, z niewiadomego dotychczas 
powodu, powstał pożar, który ogarnął wnętrze isby 
i spiącą kobietę. Nieszczęśliwa doznała tak stra- 


Ze szlisych oparzeń, że natychmiast wysionęła ducha. 


Zmarli. W Przemyślu zmarła dnia 21 bm, Na- 
talia Schiller v. Schildenfeld, żona kapitana, córka 
jenerała Metsgera, przeżywszy lat 25. — Helena Ja- 
strzębiec Zelazowska, wdowa po urzędnika, matka 
znanego artysty dramatycznego sceny krakowskiej, 
zmarła nagle w Krakowia na anewryzm serca, prze- 
Żywszy lat 56. — Antoni Korczak Sozański, właści- 
ciol dóbr ziemskich w samborskiem, autor wielu bro- 
szur treści politycznej, tłumacz Machiavella zmarł 
w Samborze w 69 roku życia. — Antonina z Sob- 
ków Smolarska, wdowa po radzcy sądu krajowego 
wyższego, znarła w Krakowie w 69 roku życia. — 
Dyonizy Bertoli, rotmistrs wojsk polskich z r. 1863, 
umarł w Rodatyczach w 60 rokn życia. — Franci- 
szok Lonie, obywatel miasta Lwowa i majster ko- 
miniarski, przeżywszy lat 74, zmarł we Lwowie dnia 
25 kwietnia, 

Olbrzymi proces o dzieciobójstwa, o których 
pisaliśmy jaż poprzednio, rozpoczął się dziś (dnia 25 
kwietnia) w Wilnie. Wszelako przebieg procesu będzie 
bardzo utrudniony, bo trzy podsądne umarły w wig- 
zienin, a' mianowicie: Rabinowiczowa, morderczyni 
trzynaściorga dzieci; Achesa Katzenellenbogenowa, 
oskarżona o zamordowanie dwojga niemowląt, tudzież 
Frajda Laudonowa, która była prawą ręką Fajgi No- 
skinowej, gdyż dostarczała jej niemowląt nietylko z 
a Wilna, ale i s okolicy. 

Odkrycie. Zupełnie nowe i nieznane pokłady 
mineralne, zawierające w sobie połączenie platyny i 
złote, odkrył czeski inżynier z Pragi, Teodor Pro- 
chazka, Pokłady te wedłag twierdzenia p. Prochaski 
ciągną się przez miejscowości Lelek, Wietraszyce, 
Chabery i koło samej Pragi, a przedstawiają wartość 


jez jak oblicza ten inżynier — 88.200 milionów zł. 


gdzie będąc przedtem uczniem , „również nie najlep- | Dnia 31 maja nastąpi urzędowe zbadanie tych po. 
szą po sobie zostawił pamięć, nie chciano go także | kładów do którego zaproszono najwybitniejsze siły 


do zakładu przyjąć; ostatecznie rodzice wyrzekli się | fachowe. 


go całkiem, tu w S'rzjs usunęła się od niego i wła- 
sna rodzina, Żył w poniewierce i nędzy, aż życie 
smutne smntniejszą zakończył Śmiercią. 

Wspominawy o tem jedynić dlatego, Że pewne 
grono młodzików, którym odradzanie się widoczne 
tutejszej młodzieży gimnazyalaej jest solą w oku, 
skorzystało z tej smutnej sposobności, i w mowach 
wygłoszonych podesas pogrzebu, rzuciło błotem i 
zniewagą na zacnego dyrektora tutejszego gimnasynm 
i całe grono nauczycielskie, które pracuja z wytęże- 
niem sił wszystkich, a pracuje skutecznie nad odro- 
dzeniem Brodze zaniedbanej młodzieży tutejszej. 

Nie wątpimy na chwilg, że ani p. dyrektora 


— Na eksploatacyę tych skarbów potrzeba 
będzie dwóch milionów. j 

Jeżeli odkrycie to nie jest fikcyą i komisya fa- 
chowa znajdzie owe przez p. Prochazkę wskazane po- 
kłady nowego minerału, to nazwać to będzie można 
odkryciem epokowem. 

Buljon. Przez bardzo długi czas utrzymywano 
powszechnie, że dla wzmocnienia sił potrzebny jest 
koniecznie bnljon, wzmagający energię żołądka i je- 
go funkcyi organicznych. Przeciw temn praekonaniu 
oświadczali się i dawniej uiektórzy lekarze, a świeżo 
uczony francuski Lalanne w ostatnim numerze dzien- 
nika Za science illustrée wystąpił 2 obszernym ar- 
tykułem, w którym dowodzi, że bnljon sam przez się 


dwie godziny trenowania przez Martyng. W isto- |z miną pokorną, 


cie, gdy ztamtąd wychodzę, mam uczucie, że je- 
stem żołnierzem nowozaciężnym, jakimś ciężkim, 
wiejskim Maćkiem lub Bartkiem, oddychającym z 
uczuciem ulgi po dwugodzinnej lekcyi gimnastyki, 
lub zwierzęciem cyrkowem, biednym słoniem na- 
przykład, który odbył repetycyą sztuk i figlów 
rozmaitych. Napróżno jej mowię, żem jest stary, 
że mię zajmuje tylko nauka... 

— Dopiero ja nauczę opiekuńcia prawdziwej 
mądrości !... 

I codzień ta dziewczyna zdobywa się na 
nowe koncepta, na nowe pomysły... Gdy depczę 
po schodach, wiodących do niej, przemyśliwam z 
nerwową trwogą, co mię za nowa napaść z jej 
strony spotka. s 

Tak, takie dwa ciężary, jak Martyna i ten 
cały nawał interesów, to trochę trudna sprawa. 


Dziś przyjechał rządzca z Kluczkowic po 
rozporządzenia. Pyta się, czy jestem za przewagą 
końskiego zęba, czy buraków w polu okopowizn. 
No, biorę wszystkich za świadków, czy mogę za- 
chować spokojną głowę przy takich łamigłówkach: 
„przewaga końskiego zęba, czy buraków w polu 
okopowizn?* Pole okopowizn” Czy to nazwa fol- 
warku?... Co mi do walki buraków z końskim zę- 
bem... Czego ci ludzie chcą odemnie? Powiedzia- 
łem rządzcy, że lubię buraki, czem się on zado- 
wolnił zupełnie, a nawet oświadczył, że i on jest 
za burąkami. Niech więc żyją buraki! Jest rzeczą 
pewną, że łatwiej z niemi niż z ludźmi. Rządzca 
właśnie wiedział u mnie, kiedy wszedł jakiś żyd 


którą po pierwszych słowach 
rządzcy zmienił na ogromnie arogancką. Ma on 
stary kontrakt na okowitę, zawarty temu lat 
dziesięć, i utrzymuje, że okowita do tej pory 
wydaną mu z dóbr Kluczkowice nie została. Liczy 
sobie ogromne procenta, grozi wystąpieniem są- 
dowem. Rządzca się zżyma, krzyczy, przysięga, 
bierze niebo i ziemię za Świadków, znieważa pa- 
mięć Karola za to, Że nieboszczyk sam prowa- 
dząc kupna i sprzedaże, w swoim czasie Zapo- 
mniał odebrać kontraktu... posuwa się do obrazy 
czynnej, bo chce żyda za drzwi wyrzucić... Żyd 
krzyczy jeszcze mocniej... robi się prawdziwie 
karczemna Scena... Mnie włosy na głowie pow- 
stają, bo się czuję wśród tych ludzi zupełnie nie 
w miejscu. Cierpię po prostn tak, jak gdybym 
sam popełnił coś okrywającego mię wstydem.. 
chciałbym schować się pod ziemię... 

W tej chwili wchodzi Zrębski i gdy rządzca 
Z żydem rzucają się sobie do oczu, on mi szepce 
z tym swoim na wpół dowcipnym, na wpół cy- 
nicznym uśmiechem, że taka scenka jest dosko- 
nała, jakby na obstalunek przed obiadem. Do 
należytego skupienia sig przy najważniejszej z 
ludzkich czynności, — jedzeniu — trzeba poprze- 
dnio albo się zmęczyć fizycznie, albo doznać mo- 
ralnego znużenia. Przychodzi potem reakcya, 
rozluźnięnie się nerwów, które jest stanem, naj- 
pożądańszym dla człowieka  niepotrzebującego 
zadawalniać się obiadem bez wina... 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


H 


PRZEGLĄD z dnia 26 Kwietnia 1892. 3 


Hohenwarta, tego nie mogą zwietrzyć sfery ban | wszystkie stany“, jóst zwolennikiem równości wśzystkich | oskarżył go o nadużycie władzy urządowej i z390 
kierskie i ich przyboczne organy, pomimo, że na- | stanów. zwał przed sąd. 

wet z biur ainisteryalnych tajemnice wyławiać W Kole polskiem będzie się starał pogodzić zwa- Arcybiskup z Aix, ks. Gouthe Soulard, wy- 
potrafią — i tak drży giełda na Samą myśl, że | Śnione ze sobą stronnictwa i jest zdania, iż Koło pə: | dał również list pasterski w sprawie wyborów do 
zaraz w pierwszych dniach nowej sesyi parlamen- winno iść ręka w rękę tylko z temi strounictwami, | rad municypalnych, który odczytano także w ko- 
tarnej może się pokazać, iż przeciwnicy waluty | które popierają wzrost autonomii. Gdyby stronnictw | Ściołach. W liście tym przystępuje ks. Gouthe- 
złotej są górą i odrazu prysną jak bańka mydla- | takich w Radzie państwa nie było, to powiano Koło | Soulard bezwarunkowo do wystąpienia arcybisku- 
na złota sny Rotszylda i całego zastępu gieł- | prowadzić politykę na własną rękę. pa Avignonu i wzywa katolików, aby wybierali 
dowców. Drugi kandydat, radzca Hofmokl oświadezył, | kandydatów przejętych uczuciem religijnem. 

Ta niepewność była powodem, że Spory za- |iż w sprawie ruskiej i żydowskiej zgadza się z wy- 1 Dziennik urzędowy ogłasza reskrypt mini- 
stęp spekulantów pomyślał dziś sobie: Kupiłem | wodami poprzadniego mówcy. Dalej oświadczył, iż | stra wojny Freycineta, zarządzający utworzenie 
tydzień temu kredyty po 314, dziś stoją one 323, | jest za zaprowadzeniem bezpośrednick wyborów i że | wojskowego korpusu welocypedystów i prowizo- 
lepsze 9 zł. na sztuce pewnych, aniżeli 50 niepe- | starać się będzis o powiększenie: liczby posłów z miast, | ryczny regulamin dla tego korpusu. Korpus ten 
wnych. I sprzedawali kredyty tak rączo, że pomi- | powiększenie liczby szkół i sądów. Gdyby był wy- | składać się będzie z 3100 ludzi, rozdzielonych 
mo, iż frankfurcka odnoga domu Rotszyldów wy-| branym to zawsze będzie szedł karnie z Kołem | pomiędzy sztaby jzneralne rozmaitych korpusów. 
śrubowała wczoraj ich kurs aż o 5 zł. w górę, na | polskiem. : Na razie uzbrojeni będą wełocypedyści tylko w 
324 — zamknięto Je dziś kursem 319-75, wszyste Prof, Henryk Zathey zrzekł sią swej kandyda- | karabinki kawaleryjskie, później otrzymają rewol- 
kiego o 75 centów wyższym od wczorajszego. — | tary na rsacz radzcy Hofmokla i poparł gorąco | wery. Welocypedyści używani będą tylko do prze- 
Za parę dni, gdy jaż szpiegi giełdowe zasięgną | jezo kandydaturę. wożenia depesz. 
języka w klubach parlamentarnych, rozpocznie się Dr. Gottlieb nadesłał ze Lwowa telegram, iż Paryż 25 kwietnia. Z uwięzionych przed 
znów szalona spekulacya, przez tych Kkilką dni| jest chory i że nia może wygłosić mowy kandydackiej. | trzema dniami anarchistów nie wypuszczono ani 
jednak sam Rotszyld musi starać Się o to, aby Wisczorem o godzinie 6 odbyło się posiedzenie | jednego na wolność, lecz osadzono ich w więzie- 
papiery jego wysoko stały. Zaasekurował on się | komiteta wyborczego, na którem 25 głosami na 47 | niu w Mezas — gdyż z dotychczasowych docho- 
już trochę pod tym względem, uśmierzywszy gniew | głosujących uchwalono postawić kandydaturę profe- | dzeń nagromadzono przeciw nim już znaczny ma- 
Bleichródera, który niedawno jeszcze z Berlina | sora dra Milewskiego; 22 głosów otrzymał radzca | teryał obsiążsjący. Przeciw zagranicznym dnar- 
takie gromy na rotszyldowskie kredyty ciskał, | Hofmokl. chistom występuje policya bardzo surowo; wielu 
Dziś Bleichróder sam już pcha ich kurs do góry, . już z nich wydalono. 
bo ma zapewniony spory udział w pożyczce wa- Saarbriicken 25 kwietnia, Cesarz Wilhelm 
lutowej i w konwersyi naszych rent. We środę Tele ram Prze | du“ przybył wczoraj wieczorem ~- do Bischmisheinu i 
przyjedzie nawet do Wiednia konferować z Rot- JJ d s» |wóród serdecznych okrzyków zebranej ludaości 
szyldem. ) a SE pojechał do zamku Halberg nad Renem. 

To samo co o Kredytach powiedzieć można Paryż 25 kwietnia (pryw.) Tutejsze stowa- Wiedeń 25 kwietnia. Dziś otwarto pierwszy 
także o rentach. — Ponieważ w ubiegłym tygo- | rzySzenie „Artystów udało się do prefekta policji | zjazd austryacko-węgierskich weterynarzy wojsko- 
dniu spekulacya w Kredytach była nierozłączną ze | 7 ZApytaniem, czy może bəz niebezpieczeństwa | wych. Zebranie jest liczne. Obrady zaczęto od owa- 
p Ry e ci sami spekulanci, ri AR IKA SWĄ wyn aa cyi urządzonej na cześć Cesarza. 

z zedawali dziś Kredyty, sprzedawali w salonach pałacu przemysłowego. Pre- 25 kwietnia. K czeski a 
także renty i obniżyli przez to eh Eiso 15 | fekt policyi odpowiedział, że nie należy otwar- | żów bs ràe ordnas sawszwsć TAa. 
centów. A spekulacya Kkruszczowa? Ta zrobiła | cia wystawy odraczać, chyba w tym wielce nie- członków pp. Mattuscha i Zacka, którzy zasiadali 
dziś małą pauzę. Zlękła się widocznie swego | Prawdopodobnym wypadku, gdyby z powodu de-| w komisyi zajmującej się odgrąniczeniem okręgów 
aa że w ciągu kilku dni wyśrubowała cenę A ei musiano pałac przemysłowy wojskiem | sądowych czeskich od niemieckich, aby w obra- 
złota jeszcze przed regulacyą powyżej „pari“, | ° a a f . {dach komisyi tej udziału więcej nie brali, gdyż 
oznaczonego w projekcie regulacyjnym i zatrąbiła ada zawiadowcza stowarzyszeń. utrzymują- | w obec najnowszego rozporządzenia ministerstwa 
do odwrotu. Napoleondory płacono dziś o centa cych doróżki uchwaliła, że WSZYSCY wozżnice mają sprawiedliwości, zaprowadzającego niemiecki sąd 
taniej, po zł. 951. w dniu lgo maja towarzystwu, od którego wynaj- powiatowy w Weckelsdorfie, nadwerężone zostały 

„ Smiech pusty porywa, gdy się czyta co- | mujź doróżki, zapłacić tylko 10 franków a nie 17, | tę warunki, na podstawie których owi posłowie 
dzienne nawoływania |iberalno-bankierskich mo- | Jk codzień, gdyż cyrkulacya dorożek będzie pra- | należeli do tej komisyi. 
nitorów o konieczności zaprowadzenia waluty | Wdopodobnie utrudnioną. M n Klub młodoczechów poweźmie jutro stanow- 
złotej, Dziś już chwytają się takiego argumentu: Paryż 25 kwietnia (pr.) W Choisy le Roi, gdzie czą decyzyg w tej mierze 
„Pamiętajcie — pisze Nowa Presse, — że tak spoczywają zwłoki twórcy Marsylianki, Rouget de i 
korzystna chwila nigdy już nie przyjdzie. Węgrzy Lisle, obchodzono wczoraj uroczyście stuletni jubi- | S<zUEKECCWEWZON WZZEWZNWNRYWEZONKENA 


Z A OWA n S EEN A EN ZOO AO APA DTD ZKE W) ES YE I yr 
Wcale nie jest pożywnym, a pożywne są tylko zupyjļ761°. Spada, Wczoraj była pogoda zmienna przy sil- 
Przyrządzane na buljonie, które im są gęstsze, tem | nym wietrze chłodnym. Rano było dość pogodnie, 
ywają lepszemi i więcej wzmacniającemi. Wedłag | po południu zachmurzyło sig, A wisczorem padał 
niego buljon jest dla człowieka pokarmem  nieuży- | deszcz. Dziś znowu zmienna pogoda. Naprzemian pa- 
tecznym i obciążsjącym żołądek, szybko okwasza się | dał daszcz rzęsisty, a nawet chwilowo grad, to zaowu 
1 może wywwłać w organizmie zaburzenia. W wypogadzało się na krótki czas. 
baljonie zawarta ilość wody jest ogromna. Analiza 
wykazała, że na 1,000 gramów buljona znajduje się 
985 gramów wody, 3 gramy aoli i tylko 12 gramów 
materyi pożywnych, gdy tymczasem mięso na 1,000 
części posiada w sobie 220 gramów  materyi po: 
Żywnych, ryba 180, jajko 300, a ser od 550 de 600 
gramów. 

Na stole biedaka buljon nie zastąpi zupy, 
zwłaszcza przyrządzonej z posilnych różnych ro- 
dzajów kaszy, ryżu, ego, lub produktów zbożowych; 
na obfitym stole bogacza buljon, do masy zjadanych 
pokarmów posilnych dodaje zbyteczną ilość płyau 
opóźniającego proces trawienia, 

Buljon jest nieszkodliwy tylko wted dy przy- 
jety zostanie w małej ilości i ną Erainn A 
obiadem, w 

Wszelkie zupy rzadkie, przyrządzone tylko z 
jarsyną, lub korzeniami, powinny We r A na 
obiad w jak najmniejszej ilości. Fasola i groch po- 
większają pożywność zupy i pobudzają działalność 
organów trawienia. Użycie ich na pokarm  dozwala 
zuaniejszyć proporcyę potraw mięsnych, buljon zaś 
jest nietylko bezużytecznym, lecz i szkodliwym. 
toy Fabryka bożków. W Liverpoola istnieje i bar- 

o dobrze prosperuje fabryka indyjakick  bałwanów. 
Oto wyjątek s cennika fabryki: „Wamen (bożek 
śmierci) z najlepszej miedzi, roboty artystycznej 1 
funt szt. 10 szylingów ; takiż ozdobiony rubinami 
4 fant. szt. Miraidi (bożek dachów demonicznych) 
rozmaitych modeli, z miedzi zwyczajnej 5 szylingów ; 
ze żmiją i olbrzymem 15 szylingów. Biorącym hur 
tem ustępuje się rabat“. 

Zjazd lekarzy powiatowych. W sobotę 30 bm. 
o godzinie 10 z rana w sali posiedzeń sekeyi lwow- 
skiej Towarzystwa lekarzy galicyjskich (nl. Blacharska 
1. 18. drugie piętro) odbędzie się drugie zgromadze- 
nie lekarzy powiatowych, na którem roztrząsane będą 
referaty dotyczące zawodu lekarzy powiatowych, oraz 
wchodzące w zakres interesów sanitarnych naszego 
kraju. — Referaty objęli dotąd : 

Protomedyk dr. Merunowicz „O organizacyi 


Teatr. Dziś w poniedziałek (2530 bm.) o go- 
dzinie siódmej wieczorem : „Niech jedzie na wieś z 
komedya w trzech aktach Bayarda i de Vaiily. = 
Jutro we wtorek (26 bm.) przedstawienie składane i 
„Rycerskość  wieśniacza* („Cavalleria „rusticana j 
opera w jednym akcie Piotra Mascagni ego. Nowa 
wystawa, nowe dekoracyc. Chóry i orkiestra wzmoc- 
nione — Wa środę „Gandolierzy*, operetka w 2ch 
aktach Sullivana i „Divertissements tancerskie* ukła- 
du Ettora Baracaniego — We czwartek przedita- 
wienie składane i po raz przedostatni w tym sezonie 
„Rycerskość wieśniacza*. — W piątek na dochód 
Towarwystwa wzajemnej pomocy Artystów sceny pol- 
skiej we Lwowie po ras pierwszy: „Kazimierz i 
Estecka“, obraz historyczny w pięciu aktach Ko- 
złowskiego. — W sobotę przedstawienie składane: i 
po raz ostatni w tym sezonie „Rycerskość wieśnia- 
cza*. Pożegnalny występ wszystkich artystów opery 
tutejszej. 


Literatura i Sztuka. 


Pani Amalia Materna, nadworna śpiewaczka, 
która jak to już donieśliśmy, da się i u nas słyszeć 
jutro w koncercie w sali Narodnego Domu, zasłu- 
guje zupełnie na uwagę publiczności naszej, a os0- 
bliwie muzycznych sfer naszego miasta. Pani Materna 
zbierała laury, nietylko we Wiedniu, gdzie jest pri- 
madonną i ozdobą prawdziwą tamec mej opery, ale i 
w innych stolicach europejskich i wszędsie dała się 
poznać jako skończona artystka, W koncercie ju- 
trzejszym ofiarowuje nam pani Materna prawdziwe 
perły swego repertoaru. Program jest następujący : 
1. R. Wagner: 8) „Dich thenere Halle, grůss ich 
wieder“. b) Modlitwa z opery „Tanuhiuser*, 2. a) 
H, Schiffer: „Ileidekind*. b) Fr. Schubert: „Unge- 
duld“. c) Edm. Strauss: „Ein Einzigmal*, 3. K. M. 
Weber: „Ozean! Du Ungeheuer !“ z opery „Oberon“, 
4. Edm. Strauss: a) „Bester Trost”. b) „Die Rosen 


służby zdrowia i o pomnożeniu szpitali prowincyonal- | 158 mich küssen“. 5. R. Wagner: „Isolden%s Lie- 


š : ; 'ri d Isolde“. 
nych.“ — Radzca dr. Cassina „O szczepieniu krowian: | bestod“ z opery „Tristan un 
ki.“ — Dr. Obtułowicz „O stanowisku lekarza po-| * Pani Alicya Barbl wykona nadprogramowo na 


; ; 3 "a a |awym koncercie we środę pieśni Griega i Rubinstei. | mają teraz pieniądze, mogą i chcą płacić, czyliż | leusz tego hymnu rewolucyjnego. Były minister - Nadesłane. 7 
a n = 5 7 O ; © . us 
czynności sądowo-lekarskich itd.“ — Dr. Lachowicz | te pieśni w wykonaniu znakomitej artystki i są o- | JM BK boi się, ab - p z WW bota otwarto t Do dsisiejszego numeru dołączamy dla abonen- 
O wykazach kwartalnych jaglicy.* czarowane ich pięknem. J 0ją Się, aby p. Milewskiego nie wy- sobotę otwarto tu wystawę obrazów Raf- wiek EUR zk ; 
r e k a BE NE brano w Stanisławowie! — Argumenta tego eko- | feta. Obrazy te mają za temat epizody z kam- | ÓW na prowincyi „Cennik niepołomickich dachówek 
Komitet zjazdu zaprasza na posiedzenie oprócz momisty, wypowiedziane w ankiecie, były tak nie- panii Radeckiego we Włoszech w r. 1849. żłobionych*. Poniewaz nie nadesłano ram tyle egzem- 


lekarzy powiatowych także członków krajowej Rady 
zdrowia, fizyków miast Lwowa i Krakowa, oraz le- 
karzy miejskich, właścicieli zakładów krowiankowych, 
tudzież lekarzy, których pieczy powierzona jest po- 
licya sanitarna w kraju naszym. 

Jako goście mile powitani zostaną wszyscy ko- 
łedzy, których interesują sprawy poruszone w powyż- 
szych referatach, : 

Dr. Merunowicą Dr. Obiułowicą 
przewodniczący zjazdu. sekretarz zjazdu. 

Nieustająca wystawa wyrobów przemysło- 
wych we Lwowie. Przy centralnym bazarze, ma 
jącym być w najbliższym czasie otwartym przez Ga- 
licyjskie akcyjne Towarzystwo handlowe we Liwowie, 
znajdować się będzie również nieustająca wystawa 
takich artykułów przemysłu krajowego, które bądź 
dla swych rozmiarów nie mogą być w większej ilości 
w bazarze pomieszczone, bądź mogą być wyrabiane 
tylko na zamówienie. Przedmioty takie pomieszczone 
na wystawie albo w pojedynczych wzorowych oka- 
zach, albo przedstawione w modelach, rysunkach lub 
fotografiach, dadzą zwiedzającym sposobność do za- 
anajomienia się z tymi wyrobami, poznania ich war- 
tości i zalet a wreszcie do nabycia takowych w miej- 
aco dotychczas używanych wyrobów. Do takich przed- 
miotów wyrabianych u nas w kraju mogących w zu- 
pełności zastąpić najbardziej renomowane firmy za- 
graniczne, należą meble i wyroby stolarskie wszel- 
kiego rodzaju, dalej powozy, fortepiany, maszyny rol- 
nicze i gospodarcze, wyroby Ślusarskie, ludwisarskie, 
bronzownicze i z różnych metali i t. p. 

Kto rozważy = jaką trudnością powstają u nas 
zakłady przemysłowe i jak dalece muszą się liczyć 
ze środkami materyalnymi, ten pojmie, że nie każdy 
przemysłowiec jest w możności zająć się także zby- 
tem swego wyrobu, stósowną reklamą tak potrzebną 
w kupiectwie i zawiązaniem szerokich stosanków ce- 
lem rozpowszechnienia Bwego wyrobu. Tem mniej 
posiadają nasi przemysłowcy potrzebnego kapitała i 
ruchliwości, aby każdy urządzał osobny magazyn lub 
handel i zajął się sprzedażą swego towaru. Założenie 
więc podobnej wystawy może „oddać wielką przysługę 
tym przemysłowcom, którzy nie są w możności zająć 


plarzy, ilu mamy abonentów na prowincyi, dla tego 


wzruszone, że nawet gazeciarscy ekonomiści nie nie wszyscy go otrzymają 
D a o 


odważyli się wdać w polemikę z naszym uczo. 
nym. Użyli więc innego fortelu i tworzą sami 
sztucznych przeciwników waluty złotej, aby ich 
potem znanymi frazesami zbijać. Dreszcz przej- 
muje bankierów na myśl, że tacy ludzie jak Mi- 
lewski, a nawet liberałowie niezależni od wpły- 
wów giełdowych, jak profesor Menger i Suess, 
gotowi przekonać większość posłów, że waluta 
złota jest niebezpieczną a jeżeli już jest „malum 
necessarium“, to należy relacyę wartości przyjąć 
jak najwyżej, na 200 franków za 100 guldenów, a 
już najmniej na 202 lub 203. Mało kto rozumie, 
jak olbrzymią doniosłość na nasze stosunki eko- 
nomiczne ma oznaczenie relacyi, to też podam 
bodaj jeden prosty przykład. 

Producent nasz eksportujący zboże otrzyma 
za 10 korcy pszenicy za granicą dajmy na to 200 
franków: Owóż jeżeli relacya będzie wysoką, to 
on za te 200 franków otrzyma 100 guldenów, je- 
żeli zaś relacya będzie niską, to za te 200 fran- 
ków otrzyma dziewięćdziesiąt trzy guldeny. Rela- 
cya 210, oznaczona przez pp. Steinbacha i Wec- 
kerlego, jest stanowczo za niską, to też sfery ka- 
pitalistyczne bronią jej wszystkiemi siłami, udają 
nawet płacz, że te za wysoka relacya. Dyrektor 
rotszyldowskiego Zskładu kredytowego p. Taussig, 
w ankiecie już powiedział, że zbrodnią byłoby 
oznaczać wyższą relacyę jak 210, bo nawet że- 
braka skrzywdziłoby się na jego jałmużnie. Że 
panowie bankierzy nie mają tu na myśli żebra- 
ków, okazuje się z tego, co powiedział drugi eks- 
pert p. Minkus, polemizując z prof. Mengerem, 
który tak jak p. Milewski jest za wysoką relacyą. 
Oto p. Minkus rzekł: „Panów profesorów sprawa 
ta ani piecze, ani grzeje. Pomylą się, to napiszą 
nowe dzieło, a skoro my SIę pomylimy, to nasza 
kieszeń za to odpowie." f 

Na targu papierów kolejowych był dziś spa- 
dek skutkiem niepogody w Węgrzech. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austrj. 319'75, węgierskie 35675, 
Anglobanki 150—, Uniony 242—, Bankvereiny 


Petersburg 25 kwietnia (pr.). W pożarze 
dużego domu przy Apraksinowym zaułku, który 
miał miejsce przedwczoraj, spaliło się ośmiu mm LTE 
e s Specyalista chorób skórnych í ener. 

aryż 25 kwietnia (pr.). Anarchista L x i r 
proma prze anain (Pr). Anarchista Leroo=| Dr, KAZIMIERZ PODLEWSKI 
chwili, gdy przechodzili przez most, skoczył do | Po odbyciu specyälnych studyów na klinikach prof. F our- 
rzeki i tak zawzięcie walczył z tymi, którzy go | sra i Besnier w Paryżu, Lassara w Berlinie | Kaponiog 


chcieli wydobyć z wody, że pomimo pomocy uto- id r a » (4 Wiiowej Heet o e aig 


nął. Wy dobyto jego zwłoki. Ordynuje od 11—132 i od 8—5. 7181 
en a zt Ee odsłonięto u- 
roczyście pomnik marszałka Rądeckiego w obec-| . ; 
ności Cesarza, członków domu panującego, obcych „Pr ababka* a a WA 
książąt, bawiących w Wiedniu, dostojników cywil. | Ska naturalna do nabycia jedynie u Jama Bodnara, 
nych i wojskowych z całej monarchii, weteranów | AFademicka 20 we Lwowie, po cenie 1 zł. za butelke. 
z wojen włoskich w r. 1848 i 1849, tudzież nie- | żę raz skosztaje tej wyśmienitej wódki, ten uzna najpewniej, 
przejrzenych tłumów ludności. Pomnik wzniesiono | 7A "Opste. pa 
na placu „Am Hof“ przed gmachem ministerstwa R 5 
wojny. Tłumy witały Cesarza entuzyastycznemi | Notaryusz Dr. Lenartowicz w Kamionce 
| mj przez całą drogę z zamku aż do Strumiłowej poszukuje 3325 
pomnika. e p 
Arcyksiążę Albrecht miał do monarchy młodszego kandydata. 
przemowę, w Której podniósł, że pomnik ten wy- 
stawiony wiernemu słudze pięciu monarchów, bo- | „. 


z E À z s mm" - | A E E E E WĘENNĄGCJ | 
haterowi, patryocie, ojcu żołnierzy i sędziwemu Główna wygrana młr. 150.000. 
zwycięzcy w bitwach dla Austryi rozstrzygających, Ciągnienie 1 maja 1892. 
jest zarazem pomnikism wdzięczności i wspólnej s 
RE wszystkich narodów, zjadnoczonych pod OBIE rozowe RE zp 
berłem OCasarza. b ib 

_ Cesarz odpowiedział arcyksięciu Albrechto- 30), Lazy zakładu Ered = M > owu l 
wi w te słowa s A pn iA 3 Także promesy na te losy po złr. 1'75, 
„+ ak > armii dziękuję Tobie, okry- 2560 Sprzedaje po kursie dziennym 
temu chwałą następcy tego sędziwego wodza , tu- r August Schellenber 
dzież wszystkim, którzy przy. czynili sig do przy j- we Lwowie dom bankowy i kantor = f 
ścia do skutku tego dzieła. Pomnik Radeckiego Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- ; 
będzie przypominał przyszłym pokoleniom, że mumerata roczna złr. 1'70, na prowincył złr. 1:80. 
wierzość, poświęcenie, wytrwałość i gorące pra- n 
gnienie czynów, tudzież niewzruszona ufność w to, 


Że połączenemi siłami można cudów dokazać 
były enotami, które temu sędziwemu wodzowi i M. J ONASZ 
jego wojownikom dodawały sił dla dobra ojczyzny dom bankowy i kantor wymiany 


i domu mojego, którego losy nierozerwalnie złą- x P pó" 
czone są PE ai p j we Lwowie, ulica Jagiellońska I. 3. 


Część ekonomiczna, 


§ Bank rolniczy we Lwowie odbył w sobotę 
23go kwietnia doroczne swe zgromadzenie pod 
przewodnictwem prezesa rady nadzorczej p. Bole- 
sława Augustynowicza. Ogólny obrót kasowy tego 
banku wynosił w-r. 1891 kwotę 834.000 zł. 27 ct, 
Zysk brutto wynosił 13472 ct. 79 et., na koszta 
administracyi i amortyzacyę wydano 11.605 zł. 75 
ct., pozostał zatem czysty zysk w kwocie 1.867 zł. 
04 ct, Członek Rady nadzorczej p. Bolesław Śmia- 
łowski w sprawozdaniu swem wykazał, że jeżeli 
interes banku nie rozwinął się tak, jak był powi- 
nien, to dla tego tylko, że kapitał obrotowy ban- 
ku jest za mały, wynosi bowiem wszystkiego 
42.000 zł, wreszcie dla tego, że rolnicy nasi za 
mało popierają tę dla nich tak niezbędną insty- 
tucyę. Jednakże interesa banku prowadzone są 
bardzo dobrze, bez żadnego ryzyka, a instytucya 
stoi silnie. Po długim szeregu lat może wreszcie 
Rada nadzorcza postawić wniosek na udzielenie 
dywidendy od udziałów za rok 1891. Dywidenda 
ta wynosi 4'/, procent t. z. 9 od udziału peł- 
no wpłaconego (200 zł) Udziałów takich jest 
174, zatem na dywidendy przypadnie 1566 zł., da- 
lej wnosi Rada nadzorcza, aby 15 procent czyste- 
go zysku t. j, kwotę 280 zł. 05 ct. przeznaczyć 
na tantyemy dla funkcyonaryuszów banku, a resztę 
20 zł. 99 ct. przekazać do funduszu rezerwowego, 
który i tak jest już większy, aniżeli statut tego 
wymaga. 

P. Henryk Potworowski wyraził swe 
żywe zadowolnienie z tego, iż bilans za rok 1891 
pozwala rozdzielić dywidendę. Niepsjętem wydaje 
się p. Potworowskiemu, dla czego rolnicy nasi tak 
obojętni są dla instytucyi, która oparta jest na tak 
zdrowych, polskich podstawach, że może istnieć 
mimo nieprzyjaciół, jakich ma. Rolnicy nasi nie 
chcą zrozumieć korzyści, jakie odnoszą z banku 
rolniczego. Gdyby nie bank rolniczy, nie mógłby 
żaden rolnik w czerwcu roku przeszłego dostać 
za parę zboża więcej jak 16 zł., bo jest to stara 


| 


- i Ł ich intere- | finta handlarzy żydowskich, iż w czerwcu obniżaj x i 20775 iki y ; 5 i = e : ; ; 

się stroną handlową swego interesu W ich y ży en, j JĄ | 11475, Länderbeanki 2 » Ludwiki 21350 Potem zwiedzał Cesarz szczegółowo pomnik kupuje i sprzedaje wszystkie efekta i mo- 
sie przeto leży zapełnić wystawę jaknajobfciej przed- | ceng zboża, a we wrześniu nagle ją w górę Śru- | Czerniowieckie 247:50, Renta papierowa 95-75, i wyraził się o nim z wielkiemi pochwałami. — neia noina kursie dziennym. 
miotami mogącymi zająć publiczność tak z powodu | bują. Tymczasem mówca sam za pośrednictwem 


srębrna 9520, austryacka złota 110 80. papierowa 
100 70, węgierska złota 109 70 papierowa 100*50, 
dukat 5:63, 20-frankówka 951—, marki 11*72—, 
ruble 1°21", zł. 


W końcu odbyła się przed pomnikiem defilada jf Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie 

żyjących jeszcze STOW: "emi bez doliczenia prowizji. 

1848 i 1849 r., tudzież AM wszystkich u: Główna reprezentacja dla Galicji naj- ; 

SARE a około pomnika i w przyległych uli- większego i najbogatszego w świecie to- | 
Po defi'adzie powrócił Cesarz do zamku. R E ora +3 życie „The 

Przez całą drogę wznosiła ludność serdeczne o- lua . iok założenia 1643, 2168 

| krzyki na cześć monarchy. 

_ Paryż 25 kwietnia. Wice-konsul francuski w 

Diarbekirze, napadnięty został przez zbójów mię- Telegram giełdowy. 

Ni iP K i podczas PAC Wiedeń dnia 25 kwietnia godz. 1. min. 40 
rbekiru, w celu objęcia swego urzędu. Je- - ; 

den zaptia (2 : „|Akcje kred. 322'— Węg. kolej półn. 

stał Er andarm) z eskorty wicekonsula zo Alpiny 59 90 wschodu. 197 50 


banku rolniczego dostał w czerwcu 1891 po 22zł. 
za parę. 

P. Augustynowicz podniósł, że nietyl- 
ko ci producenci, którzy należą do banku odnoszą 
z niego korzyści, lecz także ci, którzy do niego 
kę, ODM Waży to mówcy sami producenci. 

na doniosłych rezultatach osią- a ywatel jeden z okolic Lwowa opowiadał 

ej pom -aii gdzie d ten sposób zaznajo- | p. Augustynowiczowi, że w lecie roku przeszłego 
miono ogół z wyrobami swojskimi i doprowadzono do dawali mu żydzi bardzo niską ceng za zboże. 
tego, że wszystkie niemal artykuły są w kraju wy- | Targ ten odbywał się na ulicy we Lwowie. Oby- 
rabiane a każdy obywatel węgierski uważa za obo- watel nie chciał przystać na warunki żydów i rzekł 
wiązek tylko krajowymi wyrobami się posługiwać, | im: Kiedy takie ceny dajecie mi, w takim razie 
zek tylko krajowy wolę sprzedać zboże bankowi rolniczemu. I puścił 


wykonania jak i użyteczności i nie można wątpić, że 
przy stosownem traktowaniu tego działu przez zarząd 
bazaru i wystawy osiągnięte zostaną spodziewane 
rezulaty. r i 

Jak dalece podobna nieustająca wystawa może 
się przyczynić do podniesienia przemysłu krajowego, 


Ostatnie wiadomości. 


Ze Stanisławowa piszą nam: 

Wczoraj o godzinie 3 po południu odbyło się 
w sali teatralnej walne zgromadzenie wyborców miej- 
skich. Zebrani w liczbie przeszło 1000 wybrali prze- 
wodniczącym burmistrza p. Szydłowskiego, który za 


d Ao Ń- o a : ; 

ystawy takie zostały tam zainicyowane przez pan- | y do banki ; im i co kilka- | gaiwszy posiedzenie przedstawił wyborcom p prof. x jedeński 
stwo, które w ten sposób starało się o wzmożenie do- i ENO Poł" Daca 2d, wszechnicy krakowskiej dra Milewskiego i zaprosił , Ambasador francuski w Konstantynopolu, kuba 148 25 koma 1080157 H 
brobytu, a tem samem o wzmocnienie siły pory chwycił za klamkę biura En AE do wygłoszenia mowy kandydackiej, którą w | zawiadomił Porto bezzwłocznie o tym wypadku. Uniony 244 75 Akcje tyton.  168— 
Wnej kraju. Nasze prłożenie jest trudniejsze, 90 cenę, jaką żądał. Bank rolniczy jestwięc kontrolą | Streszczenia podajemy: Polem pracy p. Milewskiego Petersburg 25 kwietnia. Ministerstwo spra- | ruawiki 21375 Gal. obl. indem. 105*— 


tylko na własne siły liczyć możemy, tem bardziej 
jednak powinniśmy skupiać się około tych, którzy 
rzecz taką podejmują i popierać ich usiłowania, a 
Możemy być pewni doniosłych rezultatów. , 
Dodać jednak należy, że jednostronna dzialal- 
Agit jest tu niedostateczną i dla tego w pierwszym 
Kedzie trzeba nawoływać naszych producentów, aby 
Sociągali się od korzystania z tej sposobności Za- 


jest dziedzina ekonomiczna i to teoretyczna. Gospo- 
darstwo narodu jest jego podstawą, jego dźwignią. 
Praca zaś w kraju wówczas może się rozwijać w na- 
leżytym stopniu, jeśli się mu da pewne ekonomiczne 
podstawy. 

Kwestya ruska — zdaniem mówcy — powinna 
być załatwioną w kraju przez sejm. Obowiązkiem obu 
narodowości jest pracować dla dobrą kraju a nie 


wiedliwości ustanowiło komisyę dla wypracowania Nordbany 288 — Elbethale 230 50 
nowego prawą spadzowego. Zmiana dzisiejszego | T ombardy 88:25 Länderbanki 21180 
prawa spadkowego polegać ma głównie na tem, Losy tureckie 3740 Renta zł. węg. 10980 
że przy podziałach spadzu spadkobiercy płci | gtaątsbahny  283.— Bankvereiny 11550 
żeńskiej nie będą w tak niekorzystnej pozyCy! | QGzęrniewieckie 247.— Renta węg. pap. 10050 
w obec spadkobierców płci męskiej jak dotąd. Ruble 1:22.— 
(Według dotychczasowego rosyjskiego prawa Usposobienie silne. : 
spadkowego, kobiety dziedziczyły tylko "(4 CZĘŚĆ | pmm A ZEE 


nad handlarzami żydowskimi i ucieczką dla pro- 
ducentów w razie potrzeby. 

Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie Dyrek- 
cyi i Rady nadzorczej do wiadomości, wyraziło 
im uznanie i udzieliło absolutoryum. 

W końcu przeprowadzono wybory do Rady 


dzorczej. ; : 
si Wybrani zostali pp. Bolesław Śmiałowski, 


ukowania bó j publiczności A t ić si i i i homości. P Red ) , 
ab la swych wyrobów szerszej pu , f Kellermann, hr. Roman Potocki, JE, Włodz, | trwonić sił na niepotrzebne kłótnie. nieruchomości. Przyp. 4 » ; TE 
do tę Procią swych wyrobów i akuratnością, tak co ne Daiedugycii, August Schellenberg i hr. Mie- Gdyby był w Radzie państwa, to na pierwszem Sofia 25 kwietnia. Bulgarie donosi, że no- Lwów. Z Izby handlowej 25 kwietnia 1892. 


ce "minu wykonania zamówień, jakoteż przystępną 
cję. zachęcili szerszą publiczność do zakupywania 
nasza wyrobów ; — z drogiej strony społeczeństwo 
t penin wziąć w swą opiekę przemysł krajowy, 
ZR: Jako zasadę kupowanie swojskich wyrobów, 
Ek Cza jeżeli te nie ustępują w niczem obcym, a 
an Bposób złoży się całość, która nam zgotuje le- 


wy ajent dyplomatyczny bułgarski w Konstanty- 1. Akcje za sztukę. 

nopolu Dymitrow, złożył w sobotę wizyty wszyst- be kupony cieżşcege plus żądają 
kim ambasadorom rezydującym w Konstantynopo- bez dywidendy. 

lu, między nimi także ambasadorowi rosyjskiemu Rslej galic. Kar. Lud.200 zł. w. a. 312 — 215 — 
Nelidowowi. W toku rozmowy zapytał Dymitrow| „ jwow.-czer-jaes. 209 zł w. a. 246 — 249 — 
Nelidowa, czy Rosya przecież raz już przestanie Bezku hip. galic. 200 zł w. a. 831 — 335 — 
otaczać opieką emigrantów bułgarskich. „ Kredyt. galic. 200 zł w. a. — — 216 — 


miejscu popierałby sprawy ekonomiczne, na drugiem 
społeczne, a w końcu polityczne. | 

W dalszym ciągu mówił mówca o regulacyi wa- 
luty, reformie podatków i kwestyi socyalnej i zazna- 
czył, iż w rozwiązaniu ostatniej Sprawy rząd powi- 
nien znaleźć pomoc w inieyatywie prywatnej. 

W dalszym ciągu odpierał mówca czynione mu 


czysław Rey. 
Wiedeń 23 kwietnia. 
(2) Trzy dni tylko dzielą nas od zwołania 
Rady państwa, a im bliższym jest termin wtorko- 
wy, tem bardziej nerwową staje się giełda, bo nie 
może nawet w przybliżeniu kombinować, jak ugru- 


psz% przysłość. BA ch ictwa parlamentarne około spra A e G pade k lidow odpowiedział na to pytanie prze- ; 
ują się stronnictwa p : prawy | zarzuty. Zaznaczył, iż nie jest antysemitą; jest kato Neli goli : Listy zastawne 1 5 

SAT W tej myśli witamy małożenie centralnego ba- regulacji waluty. To i p ł że w czasie | likiem, a wiara każe mu kochać nawet nieprzyjaciół cząco i zapytał a Ag ed Hry Aue Barku kip. galiar 5.7 s ta) 65 
esre adl krajowych, a x niem „nieustającą | obrad nad tą Sprawą us ih p k d = lewicę, Jest przeciwnym propagowaniu wszelkiej polityki oso- | Ska przestanie pisać 0 Sy. onie Bakrchidrpślic go, z 100/ 1 To? 65 101 35 
Mi orka a krok w rozwoju ekonomicznym | Koło polskie, klub ra nić CRS nie- | bistej bez względu, czy wywołuje ją miłość, czy | Bzorstkim. świadczyddna to, + że rasa Dut- | Baku M. 1:0, w 3 los ŻE. ig A 50 108 20 
najlepszego da i życzymy temu prsedsięwsięcin jak | mieckich, antysemitów, dzikich itp., a 1z6a podzieli | nienawiść. : Dymitrow Oświ b Ą ie pisla i pras i Paki rej x ie 41 oj 25 98 95 

Powodzenia si tylko na dwie części: zwolenników waluty zło- Gdy wejdzie do Rady państwa, to będzie dzia- garska wtedy dopiero ędzie piza a Inaczej, : gay AR RIOWSZO Ri lo WA. 98 50 99 20 
ATE ra ta mieścić się będzie w domu przy | tej i jej przeciwników. Które stronnictwo będzie | łąć tylko dla dobra kraju, sługą ładnego stronnictwa | Rosya przestanie opiekować się emigraatami buł- To. krod. galic. 4%, a nieokr. 96 89 97 50 
EDan. doo adwiką 1, 5 i zajmować będzie | silniejsze, tego giełda przewidzieć nie może, bo na | się nie stanie, przewodnią myślą jego czynności i garskimi. a ani ; me: 2 : 44 s a 41'/, 25 10 95 80 
Ceny zań za pemięczo: piętrze, złożony z 10 pokoi. | jej nieszczęście, w tej Sprawie lewica nie pójdzie | działania będzie praca dla dobra kraju, i idei pol- Berlin wietnia. Caprivi odjechał dziśj * 5 po ŚW au 521 99 40 100 10 


rano do Karlsbadu. © s p s 4 s o DÖ „ 94 70 95 40 
Paryż 25 kwietnia. Wczoraj odczytano `z 3. Listy dłużne za 100 zł. 

ambony we wszystkich kościołach dyecezyalnych | Z. G.kr. wł. (daw. 6*/,) 8*/,w likw. 58 — 60 — 

list pasterski arcybiskupa Mende, za który rządł „ » s „ (daw. 5%) 2" fo = 55 — 57 — 


w zwartym szeregu, lecz odłączą się od niej bi- 
metaliści pod wodzą znakomitego geologa prof. 


puer stanowjako zajmie Koło polskie i klub 


skiej i wszelkiemi siłami bronić będzie interesów 
polskich. ; | P 
Wychowany w zasadach sejmu czteroletniego, 


otów tam zamówionych. | e e 
kiedy wołano „wiwat król, wiwat naród, wiwat 


otr -- 7° R. Barometr 


i 


ADEAŁ 


NOWELA. 


(Ciąg dalszy), 

Kochała złotowłosego Lohengrina, a raczej 
sławnego, niezrównarego Adolfa Beckera. On to, 
ten mistrz nad mistrze, stał się jej władcą, po- 
nieważ niemal jednem spojrzeniem wprowadził ją 
w zaczarowane krainy ideału i piękna. 

Elżunia nie była już dzieckiem lecz dojrzałą 

paunz, wiedziała wybornie, że Adolf Becker w 
prywatnem życiu nie nosi srebrnej zbroi, ani też 
nie używa łabędzi do jazdy, 
Rozumując we własnem przekonaniu arcy- 
trzeźwo i logicznie, doszła do wniosku, że prawdo- 
podobnie w zupełnie inny sposób układa włosy i 
brodę i ukazuje się w błękitnym blasku światła 
elektrycznego. Mimo to czyż nie on właśnie stwo- 
rzył poetyczną postać Lohengrina? 

Tak jest, niezaprzeczenie, i za to właśnie 
godnym jest uwielbienia i miłości. 


Drobne ogioszenia 
pe 3 cemty od wyramm. 
jusz". Skład najlepszych ga- 
spisz , Artura Rokcłokiego 
Lwów, ul. Ossolińskich 11. 2858 


—INTERA a Dr Władysława Miłkowskieg p urządziliśmy nowy Hotel o 80 pokojach w pałacu kolei Państwowej az a WYWO RAE po dziesięć złr. w. a. va każdy sążeń kwa- 
i 7 a - A > s ` R : +j dratowy tego gruntu. A 
su uozyć, listownie bezinteresow- w Krakowi 2 prey Woy ago Maja NN.SS: t Do oferty ma być dołączone wadjuu: w wysokoćci 20%% 
nie, kosztuje tylko podręcznik wie „e pod firmą © 7 a RAGR Sed: RCA 
85 ot. przekazem. Dr. Noloński|280 8-6 re | - — Pod kwoty za cały obszar ofiarowanej, jednak nie niższe jak 
T ee wy w j 3326 : i; . gh HOTEL IMPERIA HM 1762 złr. ý w. 
"m dy i askien Czytania o Najśw, Pannie = ia dniem 6 lutego 1892 oddaliśmy go do użytku publicznegoż 4 Bliłszych wyjaśnień udziełt interesowanym I. Dep. Magistrata. 
U i Li 0WS LODU różnych Stek: największymi „Pokoje sq wrzydaone z największym komjoriem + Adolf Silberstein 
wów Wałowa 1 5 e Restanracya pod własnym zarządem w hotelu ze msadt J. Neuhóf tyk i mechanik 
połeca pośrednietwo w kupnie i| Figury Najśw. Panny A R B a LAAL S EE 3 
daży, dzierżawach majątków więk- : | 2 t TYB ` 1. la Ludwiką 9. róg Sykstuskiej 1 
BoA inz „An area h [Od maiyah odożwiElkich: a gipo, JE R wyk, arisa A +) Sb Ah pzy AI adi PCA ry 
i dk syalistów, Laonis, fóYaiek drzewa, terrakoty i cartom pierre da AA względy w hotelu centralnym, pole- poleca w największym wytorze,aej oaza) jakości i po najtańszych 
, ą do- białe i kolorowane. l e ała WZ POD: : zę 
s 


berow użbę dwors:ą i miej- 
ską każdego czasu. Interesowani mogą 

bardzo korzystnie załatwiać swe sprawy. 
3275 8-18 _ 


F'olwarx Boratyn 
poczta, telegraf i stacya Ostrów koło So- 
kala (kolei jarosławsko-zokalskiej) ma na 

i sprzedaż 


BUHAJKI 


czystej rasy Siementhal po 40 ct, za 1 ko 
- żywej wagi, i 
rOSsięta 
czystej drożej angielskiej rasy Yorkshire, 
z 8ch najlepszych źródeł zagranicznych 
sprowadzonej, po 15zł. za 1 sztukę 2 mie- 
sięczną. za każdy zań dalszy miesiąc wieku 
po 5 zł. drożej. Konie do EJ, na FD 
3816 1 


zażądanie. 
Bardzo ważne 


Pierwszy specyalny i jedyny zakład 
krawiecki na wielke a nowe i 
stare jakoto: czyści, przerabia. Wszelkie 
roboty nowe wykonuje jak najgustow- 
niej podług najsowszych krojów zagra 
nicznych. 

Zlecenia z prowincyi uskutecznik 
bardzo szybko. 


Z.- Struszkiewicz 
plac Bernardyński 1. 10 naprzeciw ul, 
Piekarskiej. 8815 1—4 | 


dla stałego 


2916 


Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie podaje do powszechnej wiadomości w myśl $ 11 statutu gradowego. 


Na miesiąc Maj. $ 
Księgarnia katolicka 


Dzwonki elektryczne 
Baterye elektryczne 


du najlepszej Konstrukcyi dla 
celów lekarskich utrzymuje na 
składzie i wykonuje 


Zakład galwaniczny 


Henryk Rosenbusch 
Lwów, ul, Kopernika 16. 


Bilety wizytowe 
na grubym ładnym kartonie 100 sztuk 70 ct., 
na kart. ze złoc brzegami 100 sztuk 1 złr. 
RS" WYKONUJE STARANNIE I SZYBKO Rag 
Drukarnia nar. W. Manieckiego 
ul. Kopernika |. 7. 


PRZEGLĄD = dnia 26 kwietnia 1892 


Elza na drugi dzień, obudziła się już zupeł- | w szybie sklepowej fotografią, przedstawiającą 


nie inną kobietą : kochała! 


wielkiego artystę w roli Lohengrina. Rozumie 


Odtąd wszystkie osobliwości stolicy straciły ; sią że jeszcze .w przeciągu tej samej godziny, 


dla niej swój urok. Musiała się powstrzymywać 
całą siłą swej woli, ażeby nie ziewać, zwiedzając 
galerye, muzea, ogrody, które obchodziła z matką 
i niewyczerpanym w pomysłach  Giirtlerem. 

Pani Krigerowa oddawna zapomniała już o 
Lohengrinie, natomiastioboje z Giirtleremu unosili się 
już to nad grą Sonnenthala, już to sławnego ko- 
mika Schweighofera. 


Eiżunia w duszy wzruszała ramionami i po- 
wtarzała sobie po raz setny, że protegowany jej 
matki nie ma najmniejszego pojęcia o tem co 
wzniosłe i piękne. Dla niej z chwilą swego pa- 
miętnego wieczoru, opera i wszystko to, co miało 
z „nim“ jakikolwiek związek, stało się ogniskiem 
życia, magnesem, który przyciągał wszystkie jej 
myśli i pragnienia. ua > że wi 

Chwytała gorączkowo dzienniki, szukając 
przedewszystkiem sprawozdań z teatru, przeglą- 
dała afisze, upatrując jego nazwiska, na ulicy zaś 
zatrzymywała się przed każdą wystawą fotogra- 
ficzną, w ciągłej pogoni za postacią ubóstwionego 
rycerza. 

Nareszcie o radości, pewnego dnia spotkała 


Nowości na suknie damskie 


"09:0:0-6:€6: 


ro 
p 


3320 1-16 
oraz 


i indnkoyjnego prą-$ 


2699 


JDyrekcya 


WYKAZ MAJWYŻSZYCH CEN 


po jakich ziemiiopłody w roku 1892 od gradu ubezpieczone być mogą: 


poz. 
'1| Żyto ozime : > 
2 „ jare - ; . 
3 | Pszenica ozima . ` . . 
4 » jara > i . . 
5 | Jęczmień 
6 | Orkisz 
7 | Owies 
8 | Hreczka . l- 
9 | Kukurudza 3 r 
10 | Proso 5er aep, - 
11 | Groch pospolity . 
12 | Groch (Wiktorya) . 
13 | Bób . ; a . 
14 | Bobik : 
15 | Fasola . . . . 
16 | Soczewica . - . . . 
17 | Soczewica szelągowa . 
18 a. . . . £ 
18 | Tymotka e 
20 | Konioz czerwony 5 . 
21 » biały i szwedzki 
22 | Rzepak zimowy > 
23 k letni . 
24 | Lmianka : : 
25 | Konopie włókno . 
26 | Nasienie konopne : - 
27 | Len włókno . 
28 | Nasienie lnian . 
29 | Mak . S . 
że p, . 
nyż rosyjski : 
82 | „płaski . 
33 | Kartofle > 
34 | Chmiel z . . 
35 ! Łoza koszykarska z morga . 


Cemy ubezpieczone, a nie ceny tar 


ny niższe od wyżej wyzBaczonych; 
jednak . hmni+ 3 aż wmsksyn ZA, 


. 138 


ższych kcya 
mielu mię być 


vean 
PJA, 


w ciągu trwania zab. zple rzenia za dopłatą cwpowiedniej zaliczki 


razie cena podwyższona służyć bedzie 
3295 1—1 Pa? 


Z. Słonecki 


Rodzaj ziemiopłodów 


A. 

Biała, Boshni’, Brzesko, 
Chrzanów, Dąbrowa, 
Gorlice, Grybów, Jasło, 
Kolbuszowa, Kraków, 
Krosno, Limanowa, 
Myślenice, Mielee, Nowy 


Ropczyce, Tarnów. 
Tarnobrzeg, Wadowice, i 


Wieliczka, Żywiec. ółkiew, Żydaczów. 
poz. |złr. za 100 kilo | poz. | złr. za 100 kiloj poz. złr. za 100 kilo 
3 l 8 50 i 8'— 1: - 7:50 
. 2 8:— 7:50 2 i T:— 
3 10:— 9:50 3 9:— 
4 9:— 850 4 8:— | 
5 7:50 p= 5. 650 
6 7:50 qa 6 * 6'50 
7 7— -6'50 7 B= 
8 7:50 e 8: 650 
9 6-50 6— 9 5:50 
. | 10 a 6:50 10 15 1,6 
11 8'— T50 lt: y łem 
e 12 9:50 9— 12 : 850 
13 pz 6:50 13 | 6:— 
15 8:50 8: — 15 7:50 
16 7:50 T— 16 6:50 
17 9:50 9— 17 8:50 
18 6'50 6:— 8 5-50 
. | 19 25:— 24:— 19 23:— E 
20 50:— 49— 20 48-— Ka 
. 21 55'— 54— 21 53— | 
i 22 12:50 Dis 22 11:50 
c 23 Mn— 10:— 23 .9:— 
„ | 24 9:— 8:50 24 „gi 
25 22:— 21 — 25. 19 — 
26 10— 9-— 26 8— 
27 26-— 25— 21. 24— 
i 28 12— BRE 28 10 = 
= 29 23:— 22: 29 20: — 
30 | 21 — 20:— 30 19:— 
31 24 — 28 — 31 22: — 
32 25:— 24% 32 23 — 
33 2:— 1:70 33 1 40 
A 3 34 85— 82— 34 80:—— 
- 35 40—— 30— 35 30 — 


M. Łępkowski 


Odpowiedzialny redaktor: Waoław Masłowski. 


HOTEL IMPERIAL 


Niniejszem mamy zaszceyt zawiadomić Szanowna Publiczność, że * 


Od 50 lat istnie 


jan Wallach 


Lwów Rynek 


uAGAZY 
| towarów 


3121 z 
gasośći RA 3 


Kac kie gawas przygotowane. 


pt w ia ta s h 


Brzozów, Cieszanów, 
Dobromil, Dolina, 
Drohobyes, Gródek, 
Jarosław, Jaworów, 
Kałusz, Lisko, Lwów, 
: Łańcut, Mościska, 
Baos, Nowy Targ, Nisko,| Przemyśl, Rawa, Recszów. 
no, Rudki. Sambor, Sanok, 
pui Miasto, Stryj, Tarka 


owe, leda słażyć w razie gradobicia za podstawę wynagrodzenia. Wolno jest podawać do ubezpieczenia ce- 
o ubezpieczenia w myg ustawy $. 11 Statutu rzyjąć nie może. Wyjątek w tej mierze stanewi 
bowiem naprzedstawienie zabezpieczonego po wykazsniu ważnych powodów przez Dyrekcyg lub Reprozentacyg - 

podwyższoną, o ile chmiel do owej pory przez grad uszkodzonym nie został, a w takim 
za podstawę wynagrodzenia w razie gradobicia 


Dyrekcya Towarzsstwa wzajem. ubezp. w Krakowie 


wizerunek stał się jej własnością, 


Drobny ten Szczegół zaznaczył nową tacę 
w miłości dziewczęcia  Wpatrując się całemi go- 
dzinami w lubą postać, powzięła zamiar, którego 
śmiałość na razie przerażała ją samę. 0:0 za- 
pragnęła gorąco otrzymać choć psrę ełów skre- 
ślonych dłonią mistrza, choćby tylko własnorę 
czny e imienia i nazwisko. Pe tysiąc razy 
odpychała myśl tę od siebie, ale wracała ona 
uparcie, nie dając chwili spoczynku. W:eszcia 
zdobyła się na odwagę, iż upatrzywszy stósowną 
chwilę, napisała długi cztero arkuszowy hymu, 
pełen zachwytów i uwielbienia. Dołączywszy do 
listu wizerunek Lohengrina, zamieściła w końcu 
pokorną prośbę o uwiecznienie ` fotografii własno- 
ręcznem pociągnięciem pióra, które na całe życie 
pozostanie dla niej cennym skarbem i tam dalej. 
Podpisał» się imieniem „Elzy“, prosząc o odpo- 
wiedź „poste restante“ w najbliższem biórze po- 
cztowem: 


Tam jednakże nie śmiała się już zaryzyko- 
wać i rada nierada, do pewnego stopnia wtaje- 


mniczyła w tę sprawę pokojówkę ciotki, polecając 


4 
2% 


o 


Z głębokim szacunkiem 
Janowice & Strzelcznk. 


9:0:0 


alia OD dm 


jaca firma * 

i Syn 
l. 33, i 
main JENA 
wełnianych 


kie 


poleca i a 
grot F:0SGWNY i letti: 


„ krawców, jako też 


C. 

Bohorodczany, Bóbrk+;, Borszczów, , 
Brody, Buezses, Krzeżany, 
Qzortkow, Horodenks, Husigtyn, ' 
Kamionka Str. Kołomyja, Kossów, 
Nadwórra, Podhajce, Przemyślany, 
,Rohatyn, Skałat, Sniatyn, Sokal, 
` Stanisla» ów, Tarnopol; Tłomecz, 
Trembowia, Zaleszczyki, Zbaraż, 

; Złoczów, Bukowina. 


Przedruku niepłacimy. 
H. Kieszkowski 


Papier Braci Fijałkowskich w Białej, 


TES 


An 


Magazyn F. 


trycznych uskutecznia się po najtańszych cenach 


Zamówienia z prowincyi załatwiam rdwrot4 pocztą, ` Nieodpowiednie 
towary wymieniam w przeciągu 14 dni. 
podanie ceny: : 


| Cresci składowe w zapasie 


płótna szere i pó 


wyrobów - 


3181 5—8 


jej odebranie listu. 

Lohengrin nie był ze skały, ponieważ już 
na drugi dzień Elżunia z bijącem sercem czytała 
na tępującą ieplikę : tz 


„Najserdeczniejsze dzięki za słowa uznania! 


W zamian mam zaszczyt doaieś", że z całą przy- 
jemnością wypełnię każde życzenie drogiej mi, 
choć jeszcze nieznanej wielbicielki. Byłoby może 
najlepiej, gdybyś pani raczyłs odwiedzić mnie w 
godzinach przyjęcia. W nadziei, że propozycya 
zostanie przyjętą, pozostaję... * 
Tu widniał szczegółowy adres mieszkania 
z całym szeregiem tytułów, z których Elżunia 
dowiedziała się, że jej bohater był nietylko ar- 
tystą opery, lecz nadto nadwornym . śpiewakiem 
Jego cesarskiej Mości, kawalerem czarnego orła, 
rycerzem podwiązki, złotego słońca, i t. p. © 
© Młoda dziewczyna nie posiadała się z za- 
chwytu, widząc urzeczywistnienie najświetniejszych 
swych marzeń. © m Put © 
Miała go ujrzeć, mówić z nim, co za roz- 
kosz! MS NE 
Wprawdzie z drugiej strony widziała do- 
brze, że w zwykłych warunkach, takie sam nasam 
|z nieznanym jej dotąd młodzień¿cem jest rzeczą 
arcykompromiiującą, a nawet wręcz niemożebną, 


Sprzedaż parceli budowlanej. 
W dniu 29 kwietnia 1892 przeprowadzi I Departament 
Magistratu publiczną ofertową licytacyę na sprzedaż parceli, ' 
{I miejskiej na Zofijówce z obszarem 881 sążni kwadratowych 


do leczenia, 
menta i przybory fizykalne. 


Urządzenia dzwonków domowych elektrycznych i telefonów 
w miejscu i na prowincyi wykonują się pod gwarancyą Wszel- 
dzwonków elek 


naprawy optyczne i mechaniczne  jakoteż 


m - 


: Zakład do wyrobu wypraw ślubnych 


Wielki skład Płócien, Stołowej bielizmę i gotowej 
bielizny damskiej, męzkiej i dziecinnej. 


Lwów, ulica Ka ola Ludwika l. 1. 


Naa LUZY 


IPrzemyst krajowy! 


Wszelkie wyroby koszykarskie, meble trzcinowe i bambuso sa, gustownie ijod | 
trwale wykonane w pierwszej galicyjskiej fabryce w dobrach Wiśnicz, tudzież 


(ważme dla gospodyń na święta) 


słynne jabłka, gruszki, poi i Jerayny suszone bocheńskiepo cenach oryginalnych poleca 


kład komisowy wyrobów krajowych 


JÓZEFA ROZIECIKIEGO 
_LWÓW, róg ulicy Halickiej liczba 25, (wchód z placu Haliskiego) 


Magazyn sukna i towarów modnysh 


B. Mikuliński i L. Krokowski 


we Lwowie, ul. Hetmańska |. 8 


polaca 


Doweści 


na sezon wiosenny i letni. 


Ceny umiarkowane. Próbki do dyspozycj.. 


S A. Babera Synó 6 
we Lwowie, ul. Jagiel'ońska l. 13. 


| Ważne dla Pań! 


Ktoby z P. T. Publiczności życzył sobie nabyć wy. 
roby czysto lniane jak: płótna o y 
grubszych na koszule, poszewki, prześcieradła i kalesony ; 
łbielone, płótna drelichowe i liberyjne, 
dymki zwykłej i edamaszkowej roboty, obrusy z serweta- 
mi białe i kolorowe, chustki, ręczn ki zwykłej i ada- 
maeszkowej roboty, ręczniki kąpielowe włochate, fartaszki, 
ścierki, raczy zgłosić się po cennik i próbgi powyższych 
„Dyrekcya Towarzystwa tkaczy 
w Korczynie obok Krosna“ (pocz loco), która się wysyła 
odwrotną pocztą franco 


pd adresem: 


Okulery, cwikiary, lornetki reczne, lor 
netki testratne, binokle wojskowe, bino- 
kle do podróży, dwucczne dale. | 
p k: widze angielskie, perspektywy 
tdo polowania na jedno oko, barometry ; 


£ calówki, libelle, piony. Maszynki elek. 
ryczne za rtałym i przeewansem pradem 
rumktofy, rozmaite ele - 


Przy zamówieniu prosze o 


M. BEYER i SPÓŁKA 


3524 1—5 
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Wyłączny skłąd dia całej 
Galicyi 


maszyn 1 narzędzi 
dla uprawy roli 


] Rud. Sacka 


w Flegwite pod Lipskiem. 


Cenniki i opisy gratis i franco. 


najcieńszych do naj- 


Z wysokim szacunkiem 


Dyrekcya. 


Z drakarni nar. .W. Manieckiego. — Zarządzca : „Walenty Hodak 


lecz czyż godziło się stawiać wielkiego człowieka 
na równi z innymi ladźmi i atósować „doń te 


| Same zwyczaje ? 


Jedna obawa przejiuuje ją jeszcze; Oto uzy 
tylko zdoła zapanować nad sobą i nie zdradzi się 
ze swem uczuciem?.. Zresztą choćby się i tak 
stało, to i cóż ztąd?... Upadnie mu do nóg, niby 
Alza z Brabantu Lohengrinowi, i samem milcze- 
niem wyzna mu wszystko! wszystko! 

Nazajutrz, w chwili kiedy pani Kriigerowa 
odbywała poobiednią drzemkę, Eiżunia wymyka 
się ukradkiem z domu. 

Nazraczona godzina wybije za parę minut. 
Dziewczę nie lęka się już i nie waha, choć serce 
jej bije niby młotem... Oo, który jest celem ma- 
rzeń wszystkich kobiet, jest niezawodnie zarę- 
czony z jaką piękną księżniczką... 

Jednażke Elżunia jest niemal pewna, że mi- 
mo to, niby bóstwo miłosierne, rzuci jej z wyso- 
kości dobrotliwie spojrzenie i nie wzgardzi za- 
chwytem jej kochającego serca... Wszakże prócz 
jednego słówka gednege uśmiechu, Elżunia nie 
pragnie niczego więcej. 


(Ciąg dalszy nastąpi. 


| pomammam maa a 


poleca w największym wyborze i najtaniej 


Knauer i Syn pod „Złotym Lwem“ 


we Eewówie, plac Kapitulny 
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EL. x 
887 4—4 ' ni a 


| Í PŁÓTNA DOMOWE 


czysto niciane 
sztuka 23%, metr. długie 
zł. 8-50, 10, 11, 12 
z najlepszej przędzy zł. 12, 13, 14. 
Płótno na prześcieradła, 
165 
E długie, zł. 13:50, 14, 15, 16 
| na 6 lub 7 prześcieradeł, 
A Plutno na pieluszki 
zł. 6.25, 7*ż0 


ctm. szer. 14'/, metr. 


po 
850 


sztuka 28 mt. 
i 
Chustki do nosa nicioni 


Z metslowe (oneroidy), termometry, mi c Š r $ ; 
Ekroskopy, rakła A jące, lupy. Z żyj ROM % 
i onecznę. Instramesta y i 


tuzin zł 2:80, 3:75, 5'20. 
Obrusy na 6 osôb, 
złe. 275, 1-25, 1:65, 2:15. 
Serwetki desert z frendzla, 
tuzin zł. 1'60, 2, 2:80, 8:60. 
Garnitury kawowe kolor. 
z 6-cioma serwetkami, 
zł. 2, 8, 870, 4. - i 
; Ręczniki niciane, 
y tuzin zł. 8, 3'80, 4. 4'60. 
Scierki płócienne, 
tuzin zł. 2, 3, 8:60 


; poleca handel 
łskuwe | * JANA RIEDLA 
E A WE LWOWIE. ` 
am: 


zaprzągowych, karych do sprzeda- 
nia, w miejsco Koń 7 letni i 
klaez 5 letnia tikż, do użycia 
S3 pod wierzch Bliższe; wiadomości 
$ |udzieli doz: rev domu pod 1. 8 ul. 


ra 
Uczeń 
zzkoły ralniozej w Dublanach z kil- 
kunastoletnią praktyką gospodar: 
ską poszuzuje posady odpowie inis 
Czerwas 183:  Zigłoszenia 
|przyjmuje pod lit. A. B. 751 po- 
ste restante Lubycza megi 


PIEGI : 
znikają zupełnie w przeciągu 
7 dni używając znakomitej a nie 
szkodliwej pomady Dr. Christoffa, 
i nie występują już więcej przez 
cały sezon letni. Żądaó należy 
tylko prawdziwej zielonem la- 
kiem zapieczętowanej flaszeczki 

$ o 80 et. > 


` Bklad: M. Karczewski aro- 
gaerja Lwów. 8047 9-24 


¿283 4—6 


Od 1go Maja otwartą zostaje 
w Zakładzie naukowym 


Maryi Bielskiej 
odejmuje się wyuczenia języ- 
ków konwersasyjnie. Tamże pro- 
wadzone są przez rok cały kursy 
przygotowawcze do ' egzaminów 
wstępnych i nauczycielskich, Lwów 
` Rynek 41. 
3285 2—24 


"Wystawa muzyczna i 
teatralna w Wiedniu. 


Kto takowe zwiedzić zamierza, 
a zgłosi się do administracj. „Rei: 
se-und Transportfiihrer* 


; 8184 4—8 | 


atwień, podczas pobytu w Wie- 
dniu. Korespondencya w każdym 
języku. Interwencya bczpłatna . 

ih 8280 8—6 


* Heleny Kozłowskiej 
ulice Jkarbkowska 1. 8. 829 


ZD Z%W36E ma do polecznia maaczyc'el- 
gy |kl, bony-franeusvxie = Niemki 
oraz tylko mang wszelką słażbę, 'tadzi 

oficyaliatów ekonomicznych i lasowych. 


Leśnictwo Załuż 
riii do zbycia : : 

Świerki Bletnie 

s Sosny dlotnie 


4 czarne i zwykłe. 


PO 4 8156 1—8 


-= Para koni 


Zalińskiego. ' 3808 1-3 


: Wiedeń, . 
„Reich:rathsstrassa* 25, ten mie- ` 
szkać będzie elegancko, wygodnie 
i tanio oraz korzystać z wszelkich _ 


S| Biuro pośredniczeń 


|| Szkoła jezyków obcych ` 


